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P R Z E G L Ą D  C Z A S O P I S M  T E O L O G I C Z N Y C H
Śląskie Studia Historyczno-Teologiczne VIII (1975)

IUS CANONICUM Reviste del Instituto „Martin de Azplicueta”, Uni- 
versidad de Navarra, t. 14 (1974), nr 27.

L ektura p ó łro c z n ik a  lus canonicum  daje obraz tego, co ak tu a ln ie  w praw ie 
kanon icznym  się dzieje. P rzyzw yczailiśm y się już , że poszczegó lne n u m ery  tego 
pism a są bardzo  ,,na b ieżąco" — co dow odzi, że k an o n iśc i z U n iw ersy te tu  
N aw arry  w P am p e lu n ie  chw ytają p rob lem y na gorąco  i dają p rzy k ła d  zrozu­
m ien ia  spo łecznej funkcji nauk i.

O k ład k a  n u m e ru  27 u p rzedza  nas, że p ro b lem a ty k a  tego  zeszy tu  k o n c e n tro ­
w ać się będzie w o k ó ł te m a tu : m ałżeń stw o  cyw ilne — m a łże ń stw o  kanon iczne. 
K ażdem u z n ich  pośw ięcono  trzy  arty k u ły .

W  p ro b lem aty k ę  m a łże ń s tw a  k an o n iczn eg o  w prow adza  n as E. T e j e r o, 
ad iunk t h is to rii p raw a k an o n icz n eg o  z P am peluny , dający obraz k sz ta łto w an ia  
się nauk i o sa k ra m en ta ln o śc i m a łżeń stw a  w m yśli chrześcijańsk iej (La sacra- 
m en ta lidad  del matrimonio en la historia del pensamiento cristiano — s. 11-31). 
N a  razie o trzym aliśm y  p ierw szą część a r ty k u łu  pośw ięconą  m yśli p a try stycz­
nej (w n as tęp n y m  zeszycie m im o zapow iedzi n ie  zam ieszczono  dalszej części). 
A utor w ykazuje, że wg O jców  K ościo ła  m a łżeń stw o  w iąże się m ocno  z ek o n o ­
mią zbawczą. R ozw ażają oni m a łże ń stw o  ja k o  m is te riu m  i ja k o  znak. Było ono 
od początku  a rch e ty p em , objaw ionym  później ja k o  zn ak  ta jem n icy  C hrystusa, 
O blubieńca K ościo ła . A u to r zw raca uw agę n a  je d n o ść  obu te s ta m en tó w  w uję­
ciu Ojców, k tó rzy  sym bolikę m a łżeń stw a  w idzą n ie  dop ie ro  w N ow ym , lecz 
już w S tarym  T estam en cie . M a łże ń stw a  w św ietle p a try s ty cz n y ch  u s ta le ń  a u to ­
ra n ie  m ożna red u k o w ać do um ow y m iędzy osobam i — ono trw a w C hrystusie 
i w Kościele.

Profesor z B arcelony, V. R e i n a, daje sy n te ty czn y  a r ty k u ł o sym ulacji 
częściowej (La simulación parcial en el matrimonio canónico — s. 35-59). 
W  praw ie m a łżeń sk im  je s t to  je d n o  z bardziej z ło żo n y c h  za g ad n ień  — w II  to ­
m ie Sl. S tudiów  pośw ięciliśm y m u a r ty k u ł k o n fro n tu jący  dyspozycje k. 1086 
§ 2 z n au k ą  k o n sty tu c ji Gaudium et spes. Z ło żo n o ść  za g ad n ien ia  w ynika stąd, 
że rzu tu ją  na n ie  za rów no  dążen ia  do o ch ro n y  św iętości m a łżeń stw a , jak  i do 
zabezp ieczen ia praw  osoby. A k tu aln o ść  p rob lem u  staje się oczywista, jeśli 
uśw iadom im y sobie, na czym polega w istocie sym ulacja częściow a: ktoś chce 
zaw rzeć m a łżeń stw o , ale ró w n o cześn ie  w yklucza je d e n  z trz e c h  jego  is to tnych  
e lem en tów  i tym  sam ym  zam ierza  zaw rzeć m a łżeń stw o  od m ien n e  od tego, jak  
je  p rzedstaw ia K ośció ł. A u to r zajm uje się w szystkim i ak tu a ln y m i w lite ra tu ­
rze i o rzecznictw ie p ro b lem am i zw iązanym i z sym ulacją częściową, m iędzy 
innym i praw em  do po tom stw a i do aktów  m a łżeń sk ich , czasowym  w yklucze­
niem  potom stw a, za strzeżen iem  praw a do rozw odu.

O bszerny  je s t a r ty k u ł a d iu n k ta  u n iw ersy te tu  w M urcji, R. N a v a r r o  
V a i l s  (Forma jurid ica  y  m atrimonio canónico. N otas criticas a las tesis cano- 
nizadoras del matrimonio civil — s.63-107). W e w stęp ie  a u to r  zw raca uw agę 
n a  częsty b łą d  m e to d o lo g iczn y  po legający  n a  tym , że z cząstkow ych ty lko  
wizji p a s to ra ln y c h  albo teo lo g iczn y ch  czy też filozoficznych lub socjologicz­
nych  w yciąga się w niosk i odnośn ie  do reform y praw a. B łąd te n  daje się wg 
a u to ra  zauw ażyć tak że  w dyskusji n a d  form ą m ałżeńską , w k tó re j porusza się 
n ie k tó re  ty lko  aspek ty  z po m in ięc iem  innych . N a s tę p n ie  ro zp a tru je  zag ad n ie ­
n ie k anon icznej form y m a łże ń sk ie j z p u n k tu  w idzen ia  h is to rycznego , p raw nego
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(m ałżeństw o  =  k o n trak t)  i teo log icznego  (m ałżeństw o  =  sak ram en t). Z  p u n k tu  
w idzen ia  p raw nego  n ie  m ożna pojąć ak tu  p raw nego  bez ■ odpow iedniej formy. 
Z  p u n k tu  w idzen ia  teo log icznego  au to r  p rzypom ina , że m ałżeń stw o  stw arza 
pew n ą now ą sy tuację  w  K ościele, co w ym aga jak ie jś  form y spo łeczn ie  u ch w y t­
nej, w prow adzającej je  n a  p ła szczy zn ę  sp o łeczn ą  K ościo ła . W g a u to ra  w zględy 
h is to ry c zn e , p raw ne i teo lo g iczn e  dom agają się zach o w an ia  przepisów  o for­
m ie m a łżeń sk ie j. Z  kolei a u to r  kry tykuje p ropozyc ję  kanon izac ji m a łżeń stw a  
cyw ilnego, k tó re  sprow adzają je do koncepcji la ick iej, a tak że  są  n aruszen iem  
praw a każdego  och rzczonego  do zaw arcia  sa k ra m en tu  m a łżeń stw a . K rytycznej 
an a liz ie  poddaje  też  p o s tu la ty  k an o n izac ji cywilnej form y zaw arc ia  m a łż e ń ­
stwa w idząc w  n ich  rów nież n iebezp ieczeństw o  desakralizacji. U zasadn iając  
z ach o w an ie  obow iązkow ej form y k anon icznej postu lu je  zw o ln ien ie  od niej a p o ­
s ta tó w , w p ro w ad zen ie  p rzeszk o d y , k an o n iczn ej z up rzed n ieg o  m a łże ń stw a  cy­
w ilnego  oraz po szerzen ie  delegacji ogólnych do asystow an ia  przy  m a łżeń stw ie .

G . G a r c i a C a n t e r o  z u n iw ersy te tu  w  San S ebastian  u d z ie lił w yw iadu 
zw iązanego  z zap o w ied z ian ą  refo rm ą h iszpańsk iego  p raw a m ałżeń sk ieg o  i ew en­
tu a ln ą  refo rm ą k o n k o rd a tu  (Entorno a la reforma del Derecho matrimonial espa- 
n o l — s. 111-115). Chodzi o fo rm ę .zaw ieran ia  m a łżeń stw a  przez n ieka to lików . 
Czy m a łże ń stw a  n ie k a to lik ó w  zaw arte  w  form ie religijnej n iek a to lick ie j uznać  
za obow iązujące n a  forum  państw ow ym ?

T en  sam  p rob lem  stoi u podstaw  a r ty k u łu  E. R u b i  o (E l matrimonio en 
form a religiosa no católica — s. 133-166), k tó ry  daje p rzeg ląd  różnych  syste­
mów, ta k ic h  ja k  faku lta tyw ne m a łżeń stw a cyw ilne (Ita lia , P o rtuga lia ), m a ł­
żeństw a cyw ilne i religijne, system y w sch o d n ie , afrykańskie i brazylijskie. 
Szczególną uw agę pośw ięca rozw iązaniom  w łosk im , a to  ze w zględu na p o d o ­
b ieństw o  sytuacji, dzięki k tó rem u  m ożna dla w aru n k ó w  h iszpańsk ich  zna leźć  
tam  ce n n e  sugestie. A rty k u ły  G arc ia  C a n te ro  i Rubio pozw alają dostrzec , ja k  
w ielk ie zn aczen ie  sp o łeczn e  m ia ła  w  n ie k tó ry c h  k ra jach  soborow a d ek larac ja  
o w olnośc i religijnej.

W reszc ie  F. F i n o c c h i a r o  z u n iw ersy te tu  państw ow ego w  M ed io lan ie  
pisze o m a łże ń s tw ac h  ak a to lik ó w  we W ło szech  (E l matrimonio de acatólicos 
en el Derecho italiano — s. 117-129). D ow iadu jem y się z tego a r ty k u łu , że 
w ażność n ie k a to lick ich  m a łże ń stw  relig ijnych  we W ło sze ch  n ie zależy od tego, 
czy b y ły  zaw arte  w obec duchow nego  dopuszczonego  w yznan ia, lecz od  tego, 
czy osoba ta  z o s ta ła  w y zn aczo n a  przez m in is tra  spraw  w ew nętrznych .

L. D e l  A m  o, au d y to r  R o ty  h iszpańsk ie j, w  arty k u le  Reflexion acerca de 
las causas matrimoniales en Espana (s. 169-217), p rzedstaw ia  n ie  ty lko  zagad­
n ie n ia  k a n o n icz n eg o  p ro cesu  m a łżeńsk iego  w  H iszpanii, lecz daje w ręcz pogląd  
n a  sy tuację  m a łże ń stw a  w  tym  kraju. Sprawy m a łże ń stw  kato lików  czy to  
d o tyczące n iew ażności, czy też  separacji za strzeżo n e  są  sądom  kościelnym . 
Szczególnie szeroko  om aw ia spraw y separacy jne . P raw o h iszpańsk ie n ie  p rzy­
znaje żad n y ch  sku tków  p raw n y ch  separacji d o k o n an e j za o b u stro n n ą  zgodą, 
w zględnie d o k o n an e j w ła sn ą  pow agą chociażby  dla przyczyn  określonych  
w  k. 1131 § 1. Stąd w  przeciw ieństw ie  np . do Polski, gdzie spraw y separacy jne 
w  sądach  kośc ie lnych  są n iezw ykle rzadk ie , sądy h iszpańsk ie  ro zp a tru ją  ich 
bard zo  dużo, np . w  r. 1967 — 1272, a w  r. 1968 — 1922. M im o to  au to r  n ie  oce­
n ia  tej liczby ja k o  bard zo  w ysoką, po rów nując  j ą  z 21033 rozw odam i w  roku  
1968 we F rancji. D ruga część a r ty k u łu  ch a rak te ry zu je  o rgan izac ję  i d z ia ła ln o ść  
sądów  kościelnych , k tó rą  a u to r  ocen ia ja k o  pożyteczną. U zasadn ia  kon ieczność 
zach o w an ia  try b u n a łu  III  in stanc ji, ro ty  h iszpańsk ie j. D ając przeg ląd  ta k ich  
try b u n a łó w  a u to r  p rze o czy ł is tn ien ie  delegow anych  try b u n a łó w  III in stanc ji 
w  Polsce.

C. de D i e g o - L o r a ,  p rofesor k an o n iczn eg o  praw a procesow ego z Pam - 
peluny , n a p isa ł obszerny  k o m e n ta rz  do n. X  i XI m o tu  p ro p rio  Causas m a tri­
moniales (N a tu laza  y supuesto docum ental del proceso „in casibus specia li-



(3) PRZEGLĄD CZASOPISM TEOLOGICZNYCH 327

bus" — s. 221-347), zajm ujący się w ypadkam i specjalnym i, m ianow icie  p o ­
stępow aniem , gdy n iew ażność  m a łżeń stw a  w ynika z p ew n e g o  i au ten ty czn eg o  
dokum en tu . W a rto ść  p rak ty c z n a  tego  a r ty k u łu  je st ogrom na.

N a to m ias t bardziej te o re ty c z n ą  kw estię p o rusza w sp o m n ia n y  ju ż  L. D e l  
A  m o uzasadn ia jąc  w brew  B ertram sow i, że d ek re t sądu  apelacy jnego  za­
tw ierdzający  w yrok  uznający  n iew ażność m a łże ń stw a  m a c h a ra k te r  sądowy 
a nie ad m in istracy jn y  (La ratification de la nulidad del matrimonio por el 
tribunal del apelación , es acto judicial o e jecu tivoĘ  — s. 351-370). F. G i l  
de l a s  H e r a s  po lem izuje z au to ra m i tw ierdzącym i, że  R o ta  Rzym ska sto ­
suje restitutionem in integrum w sp raw ach  m a łże ń sk ic h  (Se puede admitir la 
restitution „in integrum" en las causas m a t lim o  A ta le s '?— s. 373-380).

N u m er 28 pośw ięcony  je s t p raw ie  w ca ło śc i p o stę p o w an iu  ad m in is tracy jn e­
m u. N ajpierw  znajdu jem y dwie pozycje zw iązane z p rzygotow yw anym  m o tu  
proprio o p ro ced u rze  ad m in is tracy jn e j. Prof. J. A. S o u t  o z Santiago  de C om ­
poste la  u d z ie lił w yw iadu (Algunas cuestiones basicas en torno a una posible 
ley de procedimiento administrativo — s. 14-23) na te m a ty  zasadn icze do ty­
czące postęp o w an ia  ad m in istracy jn eg o . U w aża on  og łoszen ie  tak ie j p ro ced u ry  
za  poży teczne i k o n ieczn e , n a to m ia s t w ypow iada się p rzeciw  w prow adzan iu  
try b u n a łó w  ad m in istracy jn y ch , gdyż spraw y te  w in n y  prze jąć  sądy kościelne 
po odpow iedniej reo rg an izac ji. P. M o n e t a  z P izy zastan aw ia  się (Procedi­
miento amministrativo e partecipazione dei fedeli alla funzione amministrati- 
va — s. 25-41) n a d  w y k o rzy stan iem  tej p ro c e d u ry  d la  w ciągn ięcia  w iernych  
w funkcję k ie ro w an ia  K ościo łem  i tym  sam ym  dla b u d o w an ia  w sp ó ln o ty  koś­
cielnej.

Po tych  a r ty k u ła c h  w stę p n y ch  p rzed staw io n o  i sk o m en to w an o  w prow adzone, 
w zgl. zm ien ione  po Soborze W aty k ań sk im  II p ro c e d u ry  adm in istracy jne . U czy­
n io n o  to  w te n  sposób, że najp ierw  p rzed staw io n o  odn o śn e  n o rm y  (w języku 
łaciń sk im  i h iszpańsk im ), a n a s tę p n ie  k o m e n ta rze  do n ich . Z najdujem y w ięc: 
in strukcję  Dispensationis matrimonii z 7. 3. 1972 w prow adza jącą  zm iany  w p o ­
s tępow aniu  o dyspensę od  m a łże ń stw a  n ie d o k o n an e g o  (k o m en tarze  L. D e l  
A m o  i T . G a r  c i a  B a r  b a r e n a ) ,-  n o rm y  z 15.1.1971 do tyczące b ad an ia  
dok tryn  (kom en tarze  C . de D i e g o - L o r a  i J. M e d i n a  E s t e v e z ) ,  
no rm y  regulu jące p o stę p o w an ie  w sp raw ach  o red u k c ję  do s ta n u  św ieckiego 
(z 13. 1. 1971 i p ism o do o rd y n ariu szy  z tegoż dn ia oraz w yjaśn ien ie  z 26. 6. 1973) 
skom en tow ane  p rzez Ch. L e f e b v r e ,  n o rm y  z 25.3. 1972 do tyczące selekcji 
kan d y d a tó w  do  s łużby  b iskupiej (kom en tarze  J. D e l g a d o  i J. G a u d ę ·  
m e t ,  w reszcie in s tru k c ję  o ta jem n icy  pap iesk ie j z 4. 2. 1974 (kom entarz
J. A  r  i a s). .

T rzeba p rzyznać, że red ak c ja  zw ró c iła  się o k o m e n ta rze  do w ybitnych  fa­
chow ców, je d n a k  w ydaje się, że w n ie k tó ry ch  p rzy p a d k ach  au to rz y  albo nie 
dostrzegli is to tn y ch , p a lący ch  prob lem ów  albo św iadom ie je  pom inęli. Uw aga 
ta  n ie  pom niejsza je d n a k  użytkow ej w arto śc i ko m en tarzy .

C iekaw e zag ad n ien ie  porusza A. de F u e n m a y o r  (Libertad religiosa 
Y libertad de predicación — s. 354-368). C hodzi o za g w aran to w a n ie  K o śc io ło ­
wi w olności p rze p o w iad an ia  w w aru n k ac h , gdy n ie  je s t s tosow ane privilegium  
fori. ■

D uże znaczen ie  p rak ty c z n e  m ają zam ieszczane w każdym  n u m erze  decyzje 
S ygnatu ry  A posto lsk iej. '

R edakcja „Ius ca n o n ic u m " pośw ięca sporo  m iejsca recenzjom . Z  przyjem ­
n ośc ią  zauw ażam y w śród  pozycji recen zo w an y ch  tak że  d z ie ła  polskie (Paw lak, 
Kanoniczny proces małżeński, Sobański, Zarys teologii prawa kościelnego, 
Bar — Sobański, Polska bibliografia nauk k o ś c ie ln y c h  za rok 1971, Sztafrowski 
( tłum .), Posoborowe prawodawstwo kościelne).

Ks. R em igiusz Sobański
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DIALOGO ECUM ENICO. Revista Trim estral de Ecumenismo. C entro de 
Estudios O rientales y Ecum enicos „Juan XXIII", Salamanca, 8 (1973) z. 
3 0 -3 2 , 9 (1974) z. 33-44 .

R ecen zo w an y  już  n a  ła m a c h  naszych  „Ś ląsk ich  S tudiów  H isto ry czn o -T eo lo ­
g icznych" (5/1972/289— 291) p e rio d y k  h iszpańsk i D E  zbliża się pow oli ku dzie­
siątej ro czn icy  ukazyw ania  się. Pism o o k rze p ło  w tym  czasie. C zasopism o p o ­
czątkow o o ch a ra k te rz e  b iu le ty n u  p rak tyczno -in fo rm acy jnego  zm ien ia profil 
na bardz ie j am bitny : p o d n o si w yraźn ie  swój poziom  nau k o w y  bez tra c e n ia  
z oczu duszpaste rsk iego  k o n k re tu . Z w iązane z ak tu a ln y m i w ydarzen iam i 
w teo log ii i K ościele p rzyczynk i cechuje p o n a d to  zawsze k o lo ry t lokalny, 
spo jrzen ie  n a  spraw y oczam i teo loga  h iszpańsk iego  albo la ty n o a m e ry k a ń sk ie ­
go, choć pism o szeroko udziela  gościny tak że  au to ro m  z in n y ch  krajów.

U w agę czy te ln ika  zw raca zaw sze tro sk a  R edakcji o d z ia ł bibliografii, w k tó ­
rym  w y ró żn ia  się sekcja BEC (Bibliografia E cu m en ica  C aste llan a), h iszpańska 
b ibliografia ekum en iczna . Podziw em  napaw a zapobiegliw ość H iszp an ó w  w za ­
k resie  tłu m a c z e n ia  bestse llerów  ek u m en iczn y ch  z obcych języków . Szczególne 
z a in te re so w an ie  budzi im ponu jąca  bibliografia p ro te s ta n c k a  p rz e k ła d a n a  na 
język  h iszpańsk i. Tom  8 (1973) z. 31—32 w ylicza o k o ło  300 (!) ty tu łó w  p ro te ­
s ta n ck ich  dz ie ł teo lo g iczn y ch  tłu m a c z o n y c h  na język  kastylski. Jeżeli w ziąć 
pod  uw agę fakt, że n ieo m al n ie  m a b rac i o d łą cz o n y ch  n a  te re n ie  H iszpanii 
(ok. 40 ty s . w yznaw ców  in n y ch  konfesji), sy tuacja  p an u jąca  na ekum enicznym  
o d c in k u  nau k o w y m  budzi podziw  i u znan ie .

O to  szereg  p rac  z kilku  o s ta tn ic h  num erów  DE. A. G o n z a l e z  M o n t e s  
snuje refleksje na te m a t teo log ii po litycznej, sy tuu jąc p ro b lem aty k ę  tego  k ie ­
ru n k u  n a  tle  w sp ó łczesn ej m yśli teo log icznej z uw zg lędn ien iem  specyficznych 
w aru n k ó w  p o lity czn y ch  n a  te re n ie  A m eryki Ł acińskiej. N a s tę p n y  zeszyt D E  
9 (1974) 33 naw iązuje do tego  a r ty k u łu , p rzynosząc obszerne stud ium  J. M o l t ­
m a n n a ,  pośw ięcone „w ierze  i p o lityce" (Fe y P o litica). Są to  trzy  referaty , 
k tó re  teo log  te n  w y g ło s ił w O środku  S tudiów  O rie n ta ln y c h  i E kum en icznych  
Ja n a  X X III w S alam ance. A u to r porusza tu  k ilka w ęzłow ych , znajdu jących  
się w ce n tru m  dyskusji p rob lem ów  eschato log ii ja k o  osi w spó łczesnej teo log ii 
fu n d am e n ta ln e j, z a g ad n ień  h isto rycznośc i w dzisiejszej teo log ii i p rob lem ów  
leżących  n a  p o g ran iczu  te o rii i p rak tyk i. W y m ien io n y  zeszyt zam yka dosko­
n a ły  serw is bibliograficzny, do tyczący  now ej teo log ii po litycznej (na 30 s tro ­
n ic ac h ). B iu letyn  te n  pop rzedza, ja k  zwykle, rzeczow e w prow adzen ie , w ykaz 
sk ró tów  i zestaw  bibliografii w ed łu g  działów  teo log ii po litycznej. D la z a in te ­
resow anego  tą  dziedz iną teo log ii bibliografia stanow i zn ak o m itą  pom oc. N u m er 
zaw iera  p o n a d to  obfitą d o kum en tac ję . P rzynosi d ek larac ję  lu te rań sk o -k a to -  
lic k ą  w kw estii E ucharys tii i urzędu , dek larac ję  o u rzędzie w ypracow aną 
w roku  1973 przez m ięd zy n a ro d o w ą kom isję an g lik ań sk o -k a to lick ą  oraz M em o­
ran d u m  E kum en icznych  In s ty tu tó w  N iem iec  w spraw ie u rzędu  w K ościele.

L. M a r t i n e z  S i s t a c h  form ułu je p o s tu la ty  pod  ad resem  m ającego p o ­
w stać n a ro d o w eg o  (h iszpańskiego) D y rek to riu m  E kum enicznego . Sugestie do ­
tyczą  ek u m en iczn y ch  aspek tów  p as to ra lis ty k i sa k ra m en tu  m a łżeń stw a  n a  te re ­
n ie H iszpanii, w k tó rym  to  kraju  uznaw ane są na rów ni dwie form y zaw ieran ia  
m a łżeń stw a: k an o n icz n a  i cywilna. M . V o d o p i v e c  analizu je d okum en t 
W in d so ru  (1 X II 1971), s tanow iący  w ynik  d ług iego  d ialogu an g lik ań sk o -k a to - 
lickiego oraz d o k u m e n t w y p raco w an y  przez tzw. G ru p ę  D om bes, p row adzącą 
od la t dialog k a to lic k o -p ro te s ta n c k i. O bydw a d o k u m en ty  tra k tu ją  o E u ch a ry ­
stii i posuw ają zn aczn ie  n ap rz ó d  spraw ę uzg o d n ień  w kw estii eucharystyczne j.

K ażdy n u m e r D E  stanow i w ie rn e  odbicie i szybką reak cję  na w ydarzen ia  
ekum en ii w skali św iatow ej. Zeszyt 31/32 8 (1973) przynosi p o żąd an ą  syntezę 
i ocenę gorącej dyskusji w o k ó ł p rob lem u n ieom ylnośc i kościelnej (J. J. H e r ­
n a n d e z  A l o n s o ) ,  om ów ienie i k ry tykę  ożyw ionego dziś n eo p en tek o sta -
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lizm u kato lick iego  (P. F e r n a n d e z )  i jeszcze raz podejm uje p ro b lem aty k ę  
teologii po litycznej (T. O l i v a  r).

Zeszyt 34 ro czn ik a  9 (1974) p rzynosi m a te r ia ły  K onferencji „W ia ra  i K on­
sty tucja", k tó ra  o d b y ła  się w  S alam ance we w rześn iu  1973 roku. Teologow ie 
różnych  w yznań  z eku m en iczn y m  znaw stw em  dokonu ją  b ilansu  osiągnięć eku­
m en icznych  w  o s ta tn ic h  la ta c h  i zastanaw ia ją  się n ad  p rzy sz ło śc ią  p rac y  eku­
m enicznej oraz w izją o s ta teczn eg o  k sz ta łtu  je d n o śc i ch rześcijan .

P iszący z kon ieczności k ró tk ie  uwagi rec en ze n ck ie  zazd rośc i w ręcz czytel­
n ikom  hiszpańskim , a p rzede  w szystkim  iberyjskim  s tu d e n to m  teologii, iż 
w  D E  m ogą znaleźć w y traw n e  ko m p en d iu m  w sp ó łczesn ej w iedzy  ekum enicz­
nej. S ystem atyczne śledzen ie  tego  perio d y k u  g w aran tu je  ro z le g łą  i rzeczow ą 
inform ację i form ację ekum eniczną .

Ks. Alfons Skow ronek

REVUE DE DROIT CANONIQUE, 22 (1972) Nr 1,2—3,4; 23 (1973) Nr 1-4.

O m aw iany ro czn ik  czasopism a w ydaw anego  przez U n iw ersy te t w  S trasburgu, 
zaw iera w  poszczegó lnych  zeszy tach  szereg a rty k u łó w , k tó re  m ogą zaciekaw ić 
polskiego czy te ln ika .

L. D e N  a u  r  o i s, L e  champ d'application dû dro it canonique  (s. 3—28) 
pisze o zakresie aplikacji p raw a kanonicznego. P on iew aż K ośció ł rozwija dziś 
swą aktyw ność w  św iecie p lu ralistycznym , je s t w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z p a ń ­
stwam i bezw yznaniow ym i, z ak a to lik am i, z n ieo ch rzczo n y m i, n ie  m oże w ięc 
tak im  spo łecznośc iom  n a rz u c ić  swego p raw odaw stw a. N ależy  za tem  w ypraco ­
w ać tak ie  zasady  p raw n e, k tó re  b y ły b y  do przy jęcia p rzez w szystkich. A uto r 
nazyw a te  zasady  „sy s tem em  konflik tów "; są  to  p ro b lem y  ko m p e ten c ji p raw ­
nej la tio n e  materiae (jaka 'm a te r ia ' w chodzi w  zak res p raw a kanonicznego) 
oraz iatione personae (k tó re  to  osoby p o d d an e  są  p raw odaw stw u  kośc ielnem u). 
N ie  ta jąc  tru d n o śc i a u to r  daje p róby  w łasn y ch  rozw iązań.

N astęp n ie  w y d ru k o w an e  są  ko le jne odcink i k o m e n ta rz a  do instrukcji na 
te m a t p rzygo tow an ia  do życia zak o n n eg o  G . v a n  d e n  B r o e c k ,  L 'in­
stru c tio n  Renovationis causant (s. 28—53, 177— 199; p o cz ą tek  w  t. 20 (1970) 
23—43, 308— 328) ; J. N  o u b e 1, L a responsabilité administrative devant la 
S. R  Rote (s. 54—63; p o czą tek  w  t. 18 (1968) 241—270, 19 (1969) 25—57) oraz 
zak o ń czen ie  ciekaw ej ana lizy  p as to ra ln o -p ra w n e j m a łże ń s tw a  cyganów  n ap i­
sanej p rzez  F. C o z a n n e t ,  Rites et sens du mariage chez les tsiganes, 
(s. 64—70; począ tek  w  t. 20 (1970) 329—349). .

K on trow ersy jnym  dzisiaj, i to  n ie  ty lko  w  K ościele, zag ad n ien iem  w ładzy, 
zajm uje się G .  S i e g w a l t  w  a r ty k u le  L 'a u to rité  d a n s  l ’E g lise . S o n  in s titu ­
tion et sa constitution (s. 97— 154, 241— 290). A u to r chce po k azać  w  oparciu  
o h isto rię , refleksję te o lo g iczn ą  i na bazie P ism a św., czym je s t w ład z a  i czym 
ona n ie jest. N ie  m ożna w  ogóle p raw id ło w o  podejść do tego  z ło żo n eg o  i sze­
roko  o p racow anego  w  lite ra tu rz e  p roblem u, jeśli na w stęp ie  n ie  poczyni się 
nas tęp u jący ch  ro zró żn ień : a u to ry te t i w ład z a  w  K ościele (l'a u to r ité  — pouvoir), 
w ład z a  n a d  K o ś c i o ł e m ,  w ład z a  w  K o ś c i e l e ,  w ła d z a  K o ś c i o ł a .

P ierw sza część a r ty k u łu  je s t stud ium  k ry ty czn o -h is to ry czn y m  d o k tryny  
rzym skoka to lick ie j z p u n k tu  w idzen ia  h is to rii k a to licy zm u  i z p u n k tu  w idze­
n ia  Reform y p ro te s ta n c k ie j;  w  szczególności zaw iera  k ry ty k ę  pom ieszan ia 
po jęcia  'a u to ry te tu  (C hrystusa) n a d  K o ś c i o ł e m  i a u to ry te tu  w  K o ś ­
c i e l e ,  k ry ty k ę  s tru k tu ry  h ie ra rc h ic z n e j K ościo ła , ko lek tyw izm u w  K ościele.

Poniew aż K ośció ł ja k o  rzeczyw istość duchow o-ziem ska i b o sk o -lu d zk a  z ko ­
n ieczności m usi się u rzeczyw istn ić  w  h isto rii, stąd  pew ne rzeczyw istości h is to ­
ryczne o d eg ra ły  ro lę  p rzy  u s ta le n iu  treśc i po jęcia w ła d z y  w  K ościele. D latego
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kry tyka  i k o n te s tac ja  są kon ieczne  i uspraw ied liw ione, bo dążą one do w ypra­
cow ania praw dziw ego pojęcia K ościoła.

D ruga część a r ty k u łu  je s t system atyczną refleksją teo log iczną n ad  om aw ia­
nym  zagadn ien iem . Siegwalt p róbuje zebrać  zag ad n ien ia  dotyczące w ładzy  
w K ościele w ich w łaściw ym  w ym iarze, staw iając dwa p y tan ia : p rzez co 
pow staje, u rzeczyw istn ia  się K ośció ł i ja k  urzeczyw istn ia  się Kościół?

W łaśn ie  p ierw sze p y ta n ie  staw ia zag ad n ien ie  au to ry te tu , w ładzy . Stąd m ow a
0 w ład z y  C hrystu sa  n ad  K ościo łem  i o jej n a tu rz e . W ład z a  K o ś c i o ł a  zaś 
je s t nosic ie lką  w rzeczyw istości ziem skiej w ład z y  C hrystusa. Z  tym  pojęciem  
n ie ro zerw aln ie  zw iązane je s t po jęcie w ład zy  w K o ś c i e l e .  W ład z a  C hrys­
tu sa  n a d  K ościo łem  m anifestu je się h isto ryczn ie  jak o  w ład z a  w K ościele.

Rodzi się drugie p y ta n ie : ja k  u rzeczyw istn ia się K ościół? D otyczy  ono za­
g ad n ien ia  konsty tucji w ład z y  w Kościele i u rzęd u  kościelnego. W ład z a  w K oś­
ciele do tyczy  g ło szen ia  słow a, spraw ow ania sak ram en tó w  i w yznan ia  w ia iy . 
To rodzi dalsze p y ta n ia : ja k  dokonuje się g ło szen ie  słow a, ja k  dokonu je się 
w y zn an ie  w iary?

A u to r rozróżn ia  dwa b ieguny tego sam ego u rzęd u  kościelnego: u rząd  p ierw ­
szorzędny  (urząd budow an ia  K ościoła) — g łoszen ie  słow a i spraw ow ania sa­
k ram e n tó w  oraz u rząd  d rugo rzędny  (urząd jed n o czen ia ) —  w yznan ie  w iary
1 o rgan izac ja K ościo ła. A rty k u ł te n  w nosi w iele św ia tła  w zagadn ien ie  p o so ­
borow ej dyskusji o au to ry tec ie  i w ładzy  w Kościele. Je st rów nież sy n te ty cz­
nym  ujęciem  tego problem u.

Czasy w ielu  poszukiw ań, dyskusji, k on testacji, reform  w K ościele stw arzają 
pew ien  s ta n  n ap ięc ia  we w spó lnocie  w ierzących . D latego p rzy d a tn y  okazuje 
się a r ty k u ł  R. M  e t  z a , La subsidiarité principe régulateur des tensions dans 
l'Eglise (s. 155— 176), k tó ry  w skazuje na ro lę z a sa d y  pom ocn iczości w o rgan i­
zow an iu  życia K ościo ła. Pow strzym ując się od fo rm u łow an ia  definicji tej za­
sady, au to r  w skazuje n a  jej cel, fundam ent i treść . C elem  is to tn y m  zasady 
pom ocn iczości je s t p o p ie ra n ie  p e łn eg o  rozw oju człow ieka w organizm ie życia 
spo łecznego . Jej fundam en tem  są dwie p raw dy  an tropo log ii chrześcijańskiej: 
godność osoby ludzkiej oraz w olność. G dy chodzi o treść , to  zasada p o m o cn i­
czości je s t zasadą s tru k tu ra ln ą  organizm u spo łecznego , w k tó rym  człow iek 
m a żyć i rozw ijać się. Z asada ta  je s t ap likow ana na p łaszczyźn ie  sam ego indy­
w iduum  w jego o d n iesien iach  do spo łeczności oraz na p łaszczyźn ie  w spó lno ty  
w jej re lac jach  do spo łeczności w iększych. P rzy stosow an iu  zasady p o m o cn i­
czości w sy tuacjach  k o n k re tn y c h , trzeba  m ieć zawsze na uw adze dobro w spól­
ne obu p łaszczyzn : tak  indyw idualnej, ja k  i w spó lno tow ej. A u to r n ie  pom ija 
tru d n o śc i, ja k ie  zachodzą p rzy  stosow aniu  tego p rin c ip iu m  do organizm u szcze­
gólnego, jak im  je st K ościół.

C iekaw ym  przyczynk iem  do socjologii p raw a, w obrębie praw a m a łżeń sk ie ­
go je s t a r ty k u ł J. A m  o u  g o n  - A k  a'a, Le mariage coutumier chez les 
Bene (Sud-Cameroun). Ethnologie du mariage traditionnell (s. 291— 314). P o d ­
k reślen ia  godne je st w tradyc ji afrykańskiej pow staw an ie  m ałżeństw a ńa p rze­
strzen i pew nego czasu, w e tap a ch  (naw et od s tro n y  praw nej — zwyczajowej), 
a n ie  jak  w cywilizacji europejsk ie j, gdzie s ta ło  się ono rezu lta tem  k o n tra k tu  
dokonyw ującego się w jednym , określonym  m om encie. U derza  też  fakt, że 
m ałżeństw o  je s t tam  zawsze spraw ą dwu ca ły c h  rodzin , a n ie  dwu osób, bo 
p rzecież człow iek  w swej istocie jest n ie u s ta n n ie  pow iązany  z innym i. G łębsze 
stud ium  realiów  życiow ych i an tropo log ii p ow inno  zachęcić p raw ników  do 
refleksji n ad  ak tu a ln y m  stanem  praw a m ałżeńsk iego  w naszej cywilizacji, 
rów nież w K ościele.

H .  S c h  w e n d e n h e i m ,  D er Geist der Gesetzgebung ais dynam ischer Ln- 
terpretationsfaktor (s. 315— 332) podejm uje zag ad n ien ie  dynam icznej in te rp re ­
tacji p raw a kościelnego. U w aża on, że zm iany  p ow inny  nastąp ić  nie tylko 
w ogólnym  p o rządku  praw nym , w ideach  w iodących  praw odaw cy, ale i w za­
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sadach in te rp re tac ji n o rm  p raw nych . A nalizując can. 18 C1C podaje swoje 
propozycje i w skazuje na m ożliw ości dynam icznej in te rp re ta c ji praw a.

Poza w ym ien ionym i a r ty k u ła m i om aw iany roczn ik  czasopism a zaw iera p u ­
blikację trze ch  now szych  sen ten c ji R o ta lnych  oraz k ro n ik ę  w ydarzeń  z życia 
p raw n eg o  K ościoła.

R O C ZN IK  23 (1973) je s t w ca ło śc i pośw ięcony ak tom  kongresu  zorganizow a­
nego przez In s ty tu t P raw a K anon icznego  p rzy  U n iw ersy tecie  w Strasburgu 
w g rudn iu  1972 r. na te m a t: Les ministères de direction dans l'Eglise. Swą 
ak tu a ln o śc ią  uderza  już  sfo rm ułow an ie  te m a tu  tego zjazdu: n ie  posługa , zada­
nie, ale w liczbie m nogiej — posług i, zad an ia  k ierow ania ... n ie  K ościołem , 
ale „w" K ościele. D o ciek an ia , refleksje specjalistów  — teo lo g ó w , praw ników , 
historyków  i socjologów  — z o s ta ły  zgrupow ane w opub likow anych  ak tach  d o ­
tyczących  trze ch  tem ató w : Z bliżen ie h is to ryczne  (s. 19—166), S tru k tu ry  i rze­
czywistość w sp ó łczesn a  (167—210), P róba syntezy  d o k try n aln e j (s. 211—334). 
Studia h isto ryczne p ró b o w a ły  w skazać, na ile p o słu g i k ie row an ia  by ły  pod  
w pływ em  okoliczności m iejsca i czasu.

A. L e m  a i r e, L'Eglise et les ministères (s. 19— 46) p rze s tu d io w a ł to za­
gadnien ie w obrębie czasów aposto lsk ich . N ajp ierw  p rzed staw ia  p an o ram ę 
h isto ryczną różnych  p o słu g  w K ościele p ierw o tnym , n a s tęp n ie  ' próbuje wy­
dobyć podstaw ow e idee, k tó rym i k ie ro w a ły  się „ m in is te r ia ” chrześcijańskie 
oraz w skazać na n ie k tó re  asp ek ty  p rak ty czn e  zw iązane z tym i posługam i. 
W  podsum ow an iu  swego stud ium  au to r  stw ierdza, że s tru k tu ra  posług i pod ­
legała  rozwojowi, ró żn ic o w a ła  się w zależności od K ościo ła  loka lnego  i epoki. 
N ow y T estam en t n ie  k an o n izo w a ł żadnej s tru k tu ry  posług , dlatego K ościół 
nie je s t zobow iązany  kurczow o trzym ać się schem atu : biskup, k a p łan , diakon. 
N ow y T estam en t je d n a k  w skazuje na pew ne zasady, k tó rym i urzędow e p o ­
sługiw anie w inno  się k ierow ać, np. au to ry te t, w ład z a  pow inna  być zawsze 
służbą Słow u Bożem u i w spólnocie. K ośció ł p ie rw o tn y  rozw iązyw ał p o d sta­
wowe prob lem y do tyczące zag ad n ien ia  p osług  w sposób g iętk i i in w ency jny , 
adap tu jąc  je  do k o n k re tn y c h  sytuacji. U jaw n ił w te n  sposób w ielki zm ysł 
p as to ra ln y  a zarazem  d o ch o w a ł w iernośc i zasadom  ew angelicznym . .

P. N a u t i n ,  L’évoiut ion des ministères au I I  e t au I II  siècle (s. 47-58) 
charakteryzuje z punktu  w idzenia socjologii K ośc io ła  chrześcijańskiego roz­
wój posług  w w ieku II i III. W  II w. uw idaczn ia  się m o n a rc h icz n a  k o n c e n tra ­
cja w ład zy  i w zrost jej p rerogatyw . Objawia się to  np . w przejęciu  przez 
b iskupa w ład zy  sądow niczej w p ro cesach  m iędzy chrześc ijanam i, w w ykony­
w an iu  ju rysdykcji m ałżeń sk ie j m iędzy ochrzczonym i; biskup rozciąga swą 
w ład zę  n ad  duchow nym i i b iednym i. Te i inne  p rzyczyny  p row adzą do feno­
m enu  sakralizacji osoby i u rzę d u  biskupiego. Innym  zjaw iskiem  tej epoki jest 
pojaw ienie się h ie ra rc h ii w ło n ie  sam ego ep iskopatu : n ie  wszyscy biskupi 
m ają tak ie  samo znaczen ie . F ak t p o siad an ia  w ład z y  przez b iskupa nad  znacz­
n ą  liczbą ludzi spraw ia, że zach o d zą  pow iązania z w ła d z ą  cywilną. W szystkie 
te  zjawiska spraw iają to , że tak  u  b iskupa, ja k  i u  och rzczonych  w ytw arza 
się swoista m en ta ln o ść  i zachow an ie  w odn iesien iu  do tej posług i kościelnej, 
n ie  zawsze zresztą  m e n ta ln o ść  szczęśliwa.

C iekaw ym  w ydarzen iem  przejścia  w h is to rii K ośc io ła  od p e łn e j w olności 
religii i ró w n o u p raw n ie n ia  ku ltów  do ich u tra ty  zajm uje się J. G  a u  d e m  e t, 
De la liberté constantinienne a une Eglise d'état (59— 76). T y tu ł a r ty k u łu  m oże 
czy te ln ika w prow adzić w b łą d , gdyż studium  to do tyczy  ściśle zagadn ien ia 
sym ptom ów  poprzez k tó re  u s ta la ła  się specyfika s tan u  (ordo) duchow nych, 
stopniow o izolującego się od resz ty  ochrzczonych  oraz p ró b y  odszukania tych  
podm iotów , na k tó ry ch  w sposób zasadniczy  spoczyw ała w ład za  kościelna. 
A u to r stw ierdza, że w IV  w. w ład za  we w spó lnocie  spoczyw ała  w całej p raw ie 
p e łn i w ręk a ch  biskupa. W iele św iadectw  w skazuje na to , że p rezb ite rzy  p o d ­
po rządkow an i byli b iskupom .



332 PRZEGLĄD CZASOPISM TEOLOGICZNYCH (8)

K olejny au to r  Y. С o r| g a r, Les m in is tère s  d'Eglise dans le monde féodal 
ju sq u e ’ a la réforme grégorienne (77— 97) z w łaściw ym  sobie znaw stw em  p rzed ­
staw ia reform ę zw aną g regoriańską, k tó ra  c h c ia ła  K ościo łow i zag w aran to w ać  
w łaśc iw y  p o rząd ek  — ju ry d y c z n ie  zdefin iow any — p o rząd ek  w  o sta teczn o śc i 
k le ryka lny , o p arty  na au to ry te c ie  pap ieskim . Reform a ta  d o p ro w ad ziła  rów ­
nież do pow ażnego  ro z d z ia łu  K ośc io ła  i spraw  św iata; G rzegorz V II b y ł p rz e ­
ciw ny litu rg ii S łow ian  w  języku  ojczystym , in te rw e n io w a ł często w  system  
desygnacji na u rząd  biskupi. Jesteśm y  dziś św iadkam i ru ch u  dopom inającego  
się k o n su ltac ji i zgody o ch rzczonych  przy p o w o ły w an iu  na p o słu g ę  b iskupią 
oraz ożyw ienia życia litu rg icznego  K ościo ła. N ad e  w szystko je d n a k  k o n s ta ­
tu jem y  te n d e n c ję  do p rzezw yciężen ia  w  naszej* sp o łeczn o śc i dualizm u: K oś­
c ió ł — św iat o raz  za rzu ce n ia  ro zd z ia łu  m iędzy  duchow ieństw em  a la ik a tem . 
T en d en c je  te  n ie  są  a b so lu tn ą  now ością w  h is to rii K ościo ła , gdyż p o d o b n ie  
reag o w an o  n ie raz  w  w ieku  XI i X II, jak  dow iadujem y się z a r ty k u łu  C ongara . 
Je d n a k  je s t rzeczą bezsporną, że w  om aw ianej epoce po słu g i kośc ie lne  d o zn a­
w a ły  pew nych  n ie k o rz y stn y c h  i n ie k o n iec zn y c h  p rzeo b rażeń . Dziś dom agam y 
się, aby ich  tre śc ią  b y ła  s łużba w spó lnocie  w ierzących .

C h a ra k te r  p o s łu g  w  K ościele epoki k lasycznej p rzed staw ia  C. L e f e b v r e ,  
Les ministères de direction dans IEglise à Гаде classique (99— 114). P ra w o ­
daw stw o tego okresu, zaw arte w D ekrecie G racjana i w D e k re ta ła c h  w yraźn ie  
sprzyja k lerow i, ja k o  stanow i, k tó ry  zajm uje czo łow e m iejsce w  k ie ro w an iu  
różnym i dziedzinam i życia kościelnego . Szczególną dom eną, zarezerw ow aną 
dla k le ru  je s t sp raw ow anie  w ład z y  i k ie row an ie  życiem  zakonnym . Laicy są 
w yk luczen i od w szystk ich  p raw ie  funkcji w ład z y  św ięceń i ju rysdykcji, jak  
rów nież  od  funkcji k ie row n iczych  w  u g ru p o w an iach  życia pośw ięconego  Bogu, 
a w sp ó ln o ty  p ie rw o tn ie  z ło żo n e  z laików  p rze k sz ta łc a ją  się we w sp ó ln o ty  
k leryck ie . N iem n ie j je d n a k  trze b a  stw ierdzić rzecz c h a rak te ry s ty cz n ą  dla śred ­
n iow iecza: u d z ia ł la ików  np. w  g ło szen iu  S łow a Bożego, w  akcji c h a ry ta ty  w - , 
nej, w  za rząd zan iu  dobram i kościelnym i. T ak  jak  każda zasada zna w yjątki, 
ta k  i K o śc ió ł m im o faw oryzow ania duchow ieństw a b r a ł  pod  uw agę p raw dę, 
że w  życiu  sp o łeczn o śc i w ierzący ch  m uszą w ziąć u d z ia ł wszyscy, którzy· ją  
tw orzą. S tąd i la icy  byli dopuszczeni, choć n a  m a ły m  odcinku  życia publicz­
nego , do rozw ijan ia w łasn e j aktyw ności.

P. O u r 1 i a c, Le gouvernement pontifical aux X IV  et X V  siècles (115— 126). 
W ła d z a  pap iesk a  w  X IV  i XV w ieku  n ab ie ra  coraz bardziej c h a ra k te ru  „m o n a r­
ch ii". K uria  rzym ska n ie  je s t już  ty lko  dom em  papiesk im , ale staje się rządem  
kościelnym . Papież, ja k  to  g łosi dok try n a  ów czesna, m a non so lum  potestatem  
sed plenitudinem potestatis. Ta w ielka je d n o ść  w ład z y  i rządzen ia  zn a la z ła  
się w  n ieb ezp ieczeń stw ie  na sku tek  schizm y, p o d z ia łu  w ład z y  m iędzy an ty - 
pap ieży  i pow szechnego  n iep o rząd k u  z tym  zw iązanego. N a tak im  p o d ło żu  
z ro d z iła  się idea  k o n cy lia ry sty czn a ; w ład z a  pap iesk a  m oże być o p arta  jed y n ie  
o d łu g ą  trad y c ję , ale p raw dziw a w ład za  i su w erenność  je s t u d z ia łe m  w spó lno ty  
o ch rzczonych  i u d z ia łe m  soborów  ekum en icznych , k tó re  tę  w sp ó ln o tę  re p re ­
zentują. D alszy bieg w y d arze ń  w  o parc iu  o tę  te o r ię  d o p ro w ad ził do desakra- 
lizacji K o śc io ła  i do ru in y  w szelk ich  insty tucji. N a d sz e d ł czas reform y K ościo­
ła  in capite et in membris. O kres tej reform y je s t rów nocześn ie  okresem  
w zrostu  ,,d u ch a  św ieckiego" w  K ościele. P oniew aż m o n a rc h ia  je s t w  jak iś 
sposób zasadą p rostą , tym  bardziej odpow iada ona okresom  kryzysu i upadku : 
w szyscy k tó rzy  c ierp ieli z pow odu ro z ła m u  K ościo ła , z łoży li swe nadzie je  
w  pap iestw ie . T ak o d res ta u ro w a n o  daw ny porządek .

R. V o e l t z e l ,  Les ministères de direction dans les Eglises de la reforme 
au X V I siècle (127— 145). A utor próbuje w skazać na zag ad n ien ia  zw iązane 
z „posługam i k ie ro w an ia"  w  K ościele reform ow anym . Stw ierdza, że pojęcie 
to  w ów czas n ie  b y ło  z n a n e  refo rm atorom . P isali oni o rządzen iu  K ościołem , 
o „ a u to ry te c ie "  w  K ościele, o „dyscyplin ie", k tó ra  m ia ła  k o n tro lo w ać  z jednej
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strony  życie m o ra ln e  chrześcijan , z drugiej s tru k tu ry  kościelne. U przyw ilejo­
w ane m iejsce w p ism ach  i dyskusjach refo rm ato rów  ma te rm in  aucloritas, 
lecz nie auctoiitas Ecclesiae a auctoiitas S. Sciipturae. Pojęcie k ap łań stw a  
pow szechnego p o c iąg n ę ło  za sobą obalenie k a p ła ń s tw a  h ie ra rch iczn eg o , co 
w dalszej kolejności d o p row adziło  do zan iku  pew nych  aspek tów  in n y ch  posług  
k ap łań sk ich  i p as to ra ln y c h . Innym  zjawiskiem  — godnym  p o d k reś len ia  — to 
pom ieszanie życia K o śc io ła  i jego członków  z życiem  P aństw a i z życiem  
obywatelskim . O sta tecznym  skutk iem  tego by ło  w prow adzen ie  zasady: cuius 
legio, eius religio. A u to r tra k tu je  o tych  zag ad n ien iach  na podstaw ie dzieł 
Zw inglego, K alw ina i Lutra.

R. A u b e r t ,  Les m inistères de direction dans l'Eglise au I  er Concile du 
Vatican (147— 163), na w stęp ie zaznacza, że n ie  m ożna zbyt w iele w ydobyć 
z V aticanum  I na te m a t postaw y  i zasięgu u d z ia łu  la ik a tu  w p o słu g a ch  kie­
row ania w Kościele, bo b y ł to  Sobór pod  znak iem  afirm acji w ład zy  w koście­
le — w ładzy  pap ieża  i biskupów . A ubert p rz y p o m n ia ł te k s t 3 ro zd z ia łu  kon ­
stytucji Pastor aeternus: „Si quis dixerit Romanum Pontiiicem  habere tantum- 
modo oîiicium inspectionis vel directionis, non autem plenam et supremam  
potestatem iurisdictionisin universamEcclesiam... A. S.". A n a te m a  ta  dotyczy­
ła  poglądu, w k tó rym  pod  ministeriumdiiectionis rozum iano  rodzaj k ierow a­
n ia w spó lno tą w o parc iu  o p ew n ą w ład zę  m oralną, a w ykluczano  w ładzę ju ­
rysdykcyjną n ad  p o d w ład n y m i.

Inaczej dziś po jm ujem y m inisterium  diiectionis. Stąd n au k a  V aticanum  I 
nie staw ia żad n y ch  p rzeszkód  b ad an io m  specjalistów  n ad  m ożliw ością now ych 
form p osług  k ie ro w an ia  w K ościele, posług  k tó re  m ogłyby  być pow ierzone 
rów nież laikom : m ężczyznom  i kobietom . K ośció ł b y ł i je s t spo łecznością  h ie­
rarch iczn ie  u k sz ta łto w a n ą  przez boskiego Z ałożycie la . Jeśli w ięc zachow ujem y 
specyfikę posług i k a p ła ń s tw a  h ie ra rch iczn eg o , droga do b ad a ń  n ad  innym i 
formami p osług  stoi otw orem .

D rugą część d o k u m en tac ji C olloquium  S trasbursk iego  otw iera a rty k u ł
G. W i e d e r k e h r a ,  L’autorité et sa problém atique dans la société civile 
contemporaine (167— 182). A utor w spom inając o w ie lo rak im  znaczen iu  poję­
cia auctoiitas, ta k  w języku  codziennym  ja k  i w p raw niczym , zw raca uwagę 
na to , że w dzisiejszej rzeczyw istości p raw a państw ow ego trzeb a  podjąć próby  
dokładniejszego ok reślen ia  pojęć: auctoiitas i potestas. Potestas uw ażano
zwykle za po jęcie p ie rw o tn e , m ające fundam ent w sobie samym. Auctoiitas 
zaś uw ażano za coś za leżnego , coś n ad an eg o , udzie lonego  do w y p e łn ien ia  ja ­
kiejś funkcji. Dziś ró żn ica  m iędzy  potestas a auctoiitas je s t raczej różnicą
stopn ia  a n ie  ró żn icą  n a tu ry . N ie  w ierzy  się dziś w fu n d am en ty  tradycyjne 
tych  pojęć. W ym agają one now ych  u za sa d n ień  a szuka ich  się w sposobie
w ykonyw ania tejże potestat albo auctoiitas. O ba te  p o jęcia  są analizow ane 
jako  funkcje. U w aża się je  za re la tyw ne, og ran iczone z racji swej funkcji.

N astęp n ie  a u to r  rozw aża zagadn ien ie  fundam entów  po jęcia  auctoiitas 
i stw ierdza, że dziś m usi ono szukać swego u za sa d n ien ia  w sposobie jego rea­
lizacji, w sposobie w ykonyw an ia  tejże auctoiitas. Dziś p o sta c ią  pierw szopla­
now ą jest nie te n  kto posiada  w ład zę , lecz ten , k tó ry  jej podlega. P o n ad to  jest 
ona desakralizow ana i o cen ian a  w ed łu g  skutków  jej spraw ow ania.

M . M e r l e ,  Sociologie com parée du pouvoir dans VEglise et dans la so­
ciété civile (183— 198) zastrzega się jak o  socjolog, że po jęcie  w ład z y  (potestas) 
ta k  w Kościele, jâ k  i w P aństw ie  je s t cen tru m  w szelk ich  n ie jasności, dwu­
znaczności i n iep o ro zu m ień . W ykazuje to  m iędzy innym i n a podstaw ie  defini­
cji i opisów  tego po jęcia , zaczerp n ię ty ch  z encyk loped ii, a n aw et m onografii.
D la stud ium  porów naw czego  dodatkow ą tru d n o ść  stawiają: czasokres om a­
w ianej p ro b lem aty k i, m iejsce oraz inne  jeszcze faktory. M erle staw ia h ipo tezę , 
w ed łu g  k tórej zm iany  w sto sunkach , jak ie  zasz ły  m iędzy  spo łecznośc ią  cy­
w ilną a spo łecznością  relig ijną w yjaśniają kryzys w ład z y  w insty tucji Kościo-



334 PRZEGLĄD CZASOPISM TEOLOGICZNYCH (10)

ła . To co uderza  'o b se rw a to ra  z zew nątrz K ościo ła , to  ogrom ny a p a ra t i dosko­
n a ła  o rgan izac ja K ośc io ła  — słow em  dobra s tru k tu ra  w ładzy . P rzy pob ieżnym  
spo jrzen iu  m ożna by pow iedzieć, że K ośció ł to  pań stw o  w  państw ie. Lecz o ce­
n a  ta  je s t n iew łaściw a.

N a s tę p n ie  a u to r  zauw aża, że s tru k tu ra  w ład z y  w  K ościele w spó łczesnym  
chw ieje się, zachodzi p ew n a  n ie o d w ra ca ln a  dez in teg racja , szczególnie w  licz­
nych , m a ły c h  w sp ó ln o tach , k tó re  zyskały  now ą św iadom ość życia kośc ielnego. 
P op rzez  te n  kryzys s tru k tu ry  sam a n a tu ra  w ład z y  w  K ościele podlega k o n te ­
stacji. K ośció ł je s t rodzajem  m onokrac ji z łag o d zo n e j. Jeśli do zad ań  K ościo ła  
n a leży  p rzek azan ie  o rędzia o zbaw ieniu  i u trzy m an ie  je d n o śc i w spó lno ty  w ie­
rzący ch  to  — p y ta  a u to r  — czy zad an ia  te  w ym agają tak iego , choć dosko­
n a łe g o  a p a ra tu  b iu ro k ra ty czn eg o ?  T ru d n o  odpow iedzieć tak  lub nie. Inaczej 
w łaśc iw ie  należy  zap y tać : ja k a  je s t w łaśc iw a funkcja w ład zy  w  K ościele 
dzisiejszym? O pow iedź: u trzy m an ie  jed n o śc i w  ró żn o ro d n o śc i. To je s t m ożli· 
we, a zarazem  dziś kon ieczne.

Profesor In s ty tu tu  G eologii w . S trasburgu  G. M i 11 o t, L e changement et 
ï'invention (199—207) z a b ra ł g łos jak o  laik, k tó ry  za is tn ien ia  p rze m ian  i tru d ­
nośc i w  K ościele d o p atru je  się w  podstaw ow ej i g łębok iej p rzem ian ie  św iata 
w  ogóle, a za razem  w  postaw ie poszukiw ania , ja k a  cechuje dzisiejszego c z ło ­
w ieka. Z  tego  pow odu  K ośció ł w sp ó łczesn y  po w in n a  cechow ać w ielka inw en­
cja, rów nież w  od n iesien iu  do tw orzen ia  p o słu g  k o śc ie ln y ch . P roponu je , aby 
n ie k tó re  z n ich  b y ły  częściow e (do k o n k re tn y c h  zad ań ), czasowe (a n ie  doży­
w o tn ie ) o raz loka lne  (dla k o n k re tn e j w sp ó ln o ty  w ierzących).

T rzec ia  część d o k u m en tac ji o c h a rak te rz e  syn tezy  d o k try n aln e j zaw iera 
a r ty k u ły :

G. T h i 1 s, Les ministères de direction dans l'ecclésiologie de Vatican I I  
(211— 223). Na w stęp ie  swej refleksji a u to r  p rzedstaw ia  ogólne dane  ek lezjo­
logiczne, k tó re  rzu tu ją  na po jęcie p osług  w  ogóle, a w  szczególności na posług i 
k ie ro w an ia : i tak  w spom ina w ym iar esch a to lo g iczn y  w szystk ich  posług , ró ż ­
n o ro d n o ść  w sp ó ln o t kośc ie lnych , fakt pow iązan ia  K ościo ła  ze św iatem , ró ż n o ­
ro d n o ść  zn aczen io w ą pojęć potestas i auctoritas. N a  podstaw ie  n au k i Soboru 
W a ty k a ń sk ieg o  II  zw raca szczególną uw agę na p o słu g i w łaściw e la ikatow i, 
k tó re  zdan iem  a u to ra  m ogą być w ie lo rak ie ; p rzedstaw ia  odnow ien ie  posług i 
d iakońsk ie j oraz om aw ia p o słu g ę  k ap łań sk ą , k tó re j is to tne j treśc i dopatru je  
się w  „p o s łan iu " . K ońcow a część a r ty k u łu  pośw ięcona  je st sta tusow i eklezjal­
n em u  ep isk o p a tu  oraz relacji p ap ie s tw o — b isk u p s tw o . W ydaje się, że te n  g łos 
w  dyskusji n ie  s p e łn ił  oczek iw anych  n adzie i, w ięcej zap o w iad a ł niż ro zp ra ­
co w ał i u d o k u m e n to w a ł.

H. M. L e g r a n d  w  swym op raco w an iu  Insertion des ministères de direc­
tion dans la communauté ecc lésia le  (225— 254), w y szed ł z za ło żen ia , że w  collo­
quium  teo logów  n ależy  dopuścić do g łosu  i in n e  n au k i h u m an isty czn e  o ia z  
liczyć się z ich danym i p rzy  ocen ie  zag ad n ien ia  i rozpa tryw ać go m ożliw ie 
w szech stro n n ie . N a  p o staw io n e  p y tan ie  o u sy tu o w an ie  posług i k ie row an ia  
w  K ościele ka to lick im , stw ierdza, że jest to  p o słu g a  n ie ty le  zn a jd u ją c a  a k tu a l­
n ie swe m iejsce w  ło n ie  K ościo ła , co „p o n ad " K ościo łem : w edle praw a koś­
cielnego ty lko  cz łonkow ie  h ie ra rc h ii są  czynni w  tej w spó lnocie . U d z ia ł w ier­
n ych  w  k ie ro w an iu  spraw am i K ościo ła  je s t jeszcze rzeczą n ie do pom yślen ia 
n aw et po V a tica n u m  II. C iągle jesteśm y  św iadkam i p o d z ia łu  n a  rządzących  
i rządzonych , n au cza jący ch  i n au czan y ch , ce lebru jących  i asystujących.

A u to r staw ia p y ta n ie  re to ry cz n e : czy to , że s tru k tu ra  K ośc io ła  o p a rta  je s t 
zasadn iczo  n a  k lerze, n ie  je s t g łó w n ą p rzyczyną kryzysu posług i k ierow ania?

O dpow iedzią la ik a tu  n a  te n  s tan  rzeczy je s t o d rzu can ie  no rm  oficjalnych 
oraz pow staw anie  w sp ó ln o t podstaw ow ych  szukających  in n y ch  dróg życia 
kośc ielnego.

O becna rzeczyw istość z ro d z iła  dwa kryzysy: kryzys la ik a tu  i kryzys k a p ła ń ­



(11) PRZEGLĄD CZASOPISM TEOLOGICZNYCH 335

stwa, naw et n ie  n iep ew n o ść  d o k try n a ln a  czy seku laryzacja  b y ły  p rzyczyną tego 
zjawiska. Z achodzi p o trze b a  now ego p o d z ia łu  odpow iedzia lności w  Kościele. 
K ośció ł w  swej s tru k tu rz e  p o w in ien  op ie rać  się na pow szechnej odpow iedzia l­
ności w szystk ich  och rzczonych , pow in ien  u tw orzyć w ie lo rak o ść  i ró żn o ro d ­
ność posług , do k tó ry ch  dostęp  m ieliby  wszyscy. N a s tę p n ie  a u to r  pośw ięca 
szczególną uw agę in sty tu c jo m  k an o n iczn y m  i litu rg icznym .

P oniew aż p o słu g ą  k ie ro w a n ia  w  K ościele je s t par excellence p o s łu g a  b isku­
pa, au to r  trak tu je  w pierw  o s tru k tu rze  pow o ły w an ia  n a  to  m in is te riu m . S tw ier­
dza, że w sp ó ln o ta  o ch rzczo n y ch  pow inna być u ak ty w n io n a  p rzy  w yborze i p o ­
w o ła n iu  swego b iskupa. T akie u ak ty w n ien ie  m a swą w ym ow ę teologiczną: 
w sp ó ln o ta  w ybierając osobę b iskupa, je s t św iadkiem  jego  w iary , dokonuje 
ak tu  przyjęcia go ja k o  p o sła n e g o  przez Boga dla danej gm iny. Sens te o lo ­
giczny posiada rów nież u d z ia ł w  w yborze b iskupów  sąsiedn ich  te renów : oni 
św iadczą o w ierze aposto lsk ie j, są  m in is tram i daru  D u ch a  Ś w ię teg o  p izez  w ło ­
żen ie rąk n a  w ybranego  i dają św iadectw o p rzy jęcia w yb ran eg o  do swego ko ­
legium. T aka s tru k tu ra  p rzeb iegu  św ięceń b iskup ich  o d zw ie rc ie d la łab y  dobrze 
s tru k tu rę  ca łeg o  K ościo ła .

N astęp n ie  au to r  podaje k ilka danych  k an o n icz n y ch  do tyczących  relacji: 
posług i k ie row an ia  a w sp ó ln o ta  w ierzących . S tw ierdza, że: n ie  m ożna wejść 
w  m in iste rium , p ozosta jąc  n ieza leżnym  od jak ie jś  k o n k re tn e j w spólnoty , mi­
n is te r w yśw ięcony  n ie  dysponuje osobiście an i sam ym  urzędem  an i tym , co 
je st p rzedm io tem  jego  posług i.

W  końcow ej części swej p re lekcji au to r  podaje kilka sy n te ty czn y ch  uwag 
eklezjo logicznych i teo log icznych . N ie  do pom yślen ia  są posług i — urzędy 
poza czy p o n ad  K ościo łem . P osług i n ie  em anu ją  i n ie  p o ch o d zą  z samej 
w spó lno ty  w ierzących , ale są  dane  razem  ze w sp ó ln o tą  i w ew nątrz  jej u sy tuo ­
w ane.

Z eb ran i poprosili rów nież w  ram a ch  ekum enii o g ło sy  b rac i z in n y ch  K ościo­
łów  na te m a t p o słu g  w  ich w sp ó ln o tach .

V. V  a j t  a, Le ministère selon la tradition luthérienne dans l ’optique de 
Vatican IL Thèses et antithèses (255— 280), p rezentuje p ro testanck i punkt w i­

dzenia. W iadom o, że refo rm a zrew id o w a ła  ko n cep cję  p o s łu g  średniow iecznego  
K ościo ła  na bazie biblijnej. U w aża ła , że do tychczasow a ich form a zgaraża sa­
mej E w angelii. V a jta  zapy tu je : w  jak im  sensie decyzje S oboru  W aty k ań sk ie ­
go II  p rzygo tow ały  now e d ane , k tó re  by łyby  k o n s tru k ty w n e  w  d ialogu m iędzy 
k o śc io ła m i chrześcijańsk im i. M etodo log iczn ie  za g ad n ien ie  to  rozpracow uje 
w  form ie tez  i an ty tez . N ie  będziem y  ich na tym  m iejscu  p rzedstaw iać, za­
znaczym y ty lko , że a r ty k u ł te n  godny  jest pow ażnego  p o tra k to w a n ia , bo m oże 
w iele w nieść do p e łn ie jszeg o  i w łaściw szego po jęcia  p o słu g  w  K ościele k a to ­
lickim.

P. L 'H  u  i 11 i e r, R aport entre pouvoirs d'ordre et de jurisdiction  dans la 
tradition orientale (281— 289), p rzedstaw ia  spo jrzen ie na u rzędy  kościelne 
z p u n k tu  w idzen ia  trad y c ji w schodn ie j. A u to r stw ierdza, że dla jego  K ościoła 
po słu g i od sam ego p o czą tk u  b y ły  is to tn ie  z łąc zo n e  z c iąg ło ścią  jego  zadan ia  
p as to ra ln eg o , co m a swe ź ró d ło  np. w  D z 20, 8; J 20, 15— 17; I P 5, 1— 4. 
Tę koncepcję  podzie la  rów n ież  p raw o  K ościo ła  w schodn iego . W  szczególności 
je d n a k  rozw ażan ia  te  do tyczą w  pierw szym  rzędzie p o słu g iw an ia  biskupa. 
U w ydatn ia ją  one fakt, że trad y c ja  o rtodoksy jna ak c en tu je  w yraźn ie  śc isły  
zw iązek zachodzący  m iędzy  potestas ordinis i potestas iurisdictionis w  figurze 
p raw nej biskupa. W ład z a  ju ry sdykcy jna p rzy słu g u je  k ażdem u  biskupow i 
w  jego diecezji, o ile trw a on  w  je d n o śc i z ep isk o p a tem  ortodoksyjnym . 
O gran iczen ia  w  w y k o n y w an iu  tej w ład z y  określają kan o n y . S tru k tu ry  syno­
dalne zaś n ie  są  w  swej istocie  sup ra -ep isco p a les i  n ie  uszczuplają  ju rysdykcji 
biskupiej n a  jego  te re n ie , ale m anifestu ją  one je d n o ść , są  refleksem  życia 
try n ita rn e g o  w  K ościele.
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J. M o i n  g t, L'avenir des ministères dans l'Eglise catholique (291— 331) 
p o k u s ił się o spo jrzen ie w  p rzysz łość  i p róbu je  w  niej zobaczyć p rzysz łe  po słu g i 
kośc ielne. P ierw sza część tego  stud ium  odpow iada na p y ta n ie : jak i rodzaj p o ­
sług i i dla jak iego  K ościo ła? Teologia, k tó rą  p ow inno  cechow ać poszuk iw an ie  
i staw ian ie  p y ta ń  stw ierdza, że N ow y T estam e n t pow strzym yw ał się od  „uczy­
n ie n ia  k ap łań sk ą "  posług i ch rześc ijańsk iej; gm iny aposto lsk ie  m ia ły  obok 
m niej lub bardziej s ta ły c h  funkcji h ie ra rc h ic z n y c h  p o słu g i ty p u  charyzm atycz­
nego . S tw ierdzić trzeb a , że p re z b ite ra t p rz e d o s ta ł się z gm in ju d eo ch rześc ijań - 
sk ich  do K ościo łów  p o w sta ły ch  z pogan, że ew olucja w  s tro n ę  m o n o ep isk o p a tu  
je st rzeczą późniejszą. P rzesad n e  je d n a k  p rzyw iązan ie do trad y c ji m oże być 
rów n ież  fak to rem  pow odującym  im m obilizm . S tąd trzeb a  n a  te n  te m a t spojrzeć 
poprzez an a lizę  h is to rii, stosu jąc now ą h e rm e n eu ty k ę .

P on iew aż za g ad n ien ia  p o s łu g  n ie  m ożna od łączyć  od rzeczyw istości K ościo ła, 
ich teo log ia  m usi w yp ływ ać z teo log ii K ościo ła. P osług i ju tra  będą m u sia ły  
ca łk o w ic ie  dostosow ać się do p o trzeb  w sp ó ln o ty  i do za d ań  K ościo łów  lo k a l­
nych . T o w prow adza zasadę ich  zróżn icow an ia . P o s łu g ę  — urząd  m ożna by 
zd e fin io w ać  jak o  służbę  K ościo łow i, um ożliw iającą w y p e łn ien ie  jego  misji, 
k tó ra  je s t podw ójna: od s tro n y  h isto rycznej jego  m isją jest g ło szen ie  n a d ­
chodzącego  K rólestw a Bożego, a z racji tego, że K ośció ł je s t spo łecznością, 
jego  m isją je s t p o m ag an ie  w ierzącym  w  p rzeżyw an iu  w spó lno ty  w iary  
w  C hrystu s ie . D latego  też  m ożna m ów ić o podw ójnym  zad an iu  p o słu g  k o ś­
c ie lnych : p rzekazyw an ie  Ew angelii i u św ięcan ie  w sp ó ln o ty  poprzez rozdaw a­
n ie  darów  D u ch a  Św iętego i C hleba C hrystusa  (ministère de l'Evangile, ministè­
re des communautés).

Znajdujem y też  tu ta j kilka c iek ą w y c h  uwag n a  - te m a t podw ójnego ź ró d ła  
p o ch o d z en ia  p o słu g  kośc ie lnych : ordo i com m un ita s;  oczywiście, że com m un i-  
tas je s t tak im  ź ró d łe m  ro zum ianym  w  szczególny sposób.

M o in g t zastan aw ia  się dalej n ad  funkcjam i, ja k ie  p o w in n y  być p rzy d z ie lan e  
tym  dw om  rodzajom  p o słu g  w  Kościele, z tym , że n a leży  pozostaw ić p ew ną 
sw obodę K ościo łom  lokalnym  w  tym  zakresie . Czy do w ykonyw ania  p o słu g  
k o śc ie ln y ch  p o trze b a  specja lnych  św ięceń sa k ra m e n ta ln y c h  — py ta  au to r. K aż­
da praw dziw a, w łaśc iw a p o słu g a  w  zakresie  słow a i sa k ra m en tu  w ym aga łask i 
specja lnej, a w ięc i św ięceń. Je d n a k  tak  w  obręb ie ministerium Ewangelii, jak  
i ministerium  *'communitatis je s t m iejsce dla p o słu g  bez św ięceń sa k ra m e n ta l­
nych . A rty k u ł te n  kończą  uw agi n a  te m a t w zajem nych  relacji m iędzy  p o s łu ­
gam i a k ap łań s tw em .

Powyższe stud ium  zaw iera  bardzo  w iele now ych i c iekaw ych refleksji na 
te m a t za g ad n ien ia  p o słu g  kośc ie lnych , w idz ianych  oczym a teo loga  z uw zględ­
n ie n iem  p rob lem ów  k an o n iczn y ch . Szkoda ty lko , że są one często n a tu ry  ogól­
nej, ale p raw d o p o d o b n ie  og ran iczony  czas p re lekcji spow odow ał te  brak i.

D o k u m en tac ję  Colloquium s trasbursk iego  kończy  sp isana dyskusja końcow a 
(s. 336— 347), k tó ra  dobrze sp e łn ia  ro lę  p osłow ia  dla tak  w ażnego i jeszcze 
n ie d o g łę b n ie ' zb ad an eg o  te m a tu  w  życiu K o śc io ła  dzisiejszego.

N a  zak o ń czen ie  n a le ż a ło b y  w yrazić  życzenie , aby te m a t n a tu ry  i rodzaju  
p o słu g  w  K ościele z o s ta ł rów nież pod ję ty  na te re n ie  n au k  kośc ie lnych  w  P ol­
sce.

Ks. K arol W y p le r
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A N G E L IC U M . P erio d icu m  T rim estre  Pontific iae S tud io rum  U n iv ersita tis  a Sanc- 
tö  Thom a A q u in a te  in  U rbe 50 (1973) t. 1—4.

Tom  1:
L. B. G  i 11 o T|, O .P., Planification, espérance, résurrec tion . P y tan ie , dokąd 

dążymy, stanow i p rze d m io t s ta łe j refleksji ludzkości. W  naszych  czasach  futo- 
rologia — w obec p rzysp ieszan ia  tem p a  życia — s ta ła  się szczególnie in te resu ­
jącym  zagadn ien iem . A u to r a r ty k u łu  w idzi trzy  grupy  ludzi zajm ujących się 
p rzyszłością  — stosow nie do trze ch  postaw  w obec n ie j. D la pierw szej grupy 
jaw i się przyszłość ja k o  p u sta  p rze s trzeń  (espace vide). P rzy pom ocy p lanow a­
n ia  (planification), o p arteg o  na kalku lacji p rag n ą  oni w y p e łn ić  tę  przestrzeń . 
D ruga grupa op iera  się na n ad z ie i (esperance) i o tw iera  się na novum  w ycze­
kująco. P lanow an ie  i n ad z ie ja  zdan iem  a u to ra  są e lem e n ta m i uzupe łn ia jącym i 
się w zajem nie (complémentaires). P lan o w an iu  bez nadz ie i b rak  bodźca, n a ­
dzieja bez p lan o w an ia  staje się n ie re a ln a . T rzec ią  g rupę stanow ią  zw olennicy  
nadzie i ch rześcijańsk iej. W  św ietle objaw ionej e scha to log ii nadzie ja  jest to ­
ta ln ą  u w ertu rą  do p rzysz ło śc i abso lu tne j, bo p rzysz ło ść  ta  to  A bsolut — Bóg 
sam. C hrystus przyjdzie po raz drugi, dokona  zm artw y ch w stan ia  c ia ł, p rzep ro ­
w adzi sąd pow szechny  i now ą ludzkość oraz now ą ziem ię i now e niebo  p rze­
prow adzi i odda O jcu, aby na k o ń cu  Bóg b y ł w szystk im  we w szystkim . A utor 
wie, że fakty te  n a ra ż a ć  b ęd ą  n ie k tó ry c h  ludzi na zgorszen ie (scandale de 
1'escha to log ie), a le  p rzy p o m in a , że istn ieje tak że  sk an d al krzyża (scandale 
de la Croix).

M. O. G  a r r i g u e z, Oui était Honorius Augustodunensis? T ajem nicza po ­
stać X II w ieku. W szystko , co o n im  w iem y, o g ran ic za  się je d y n ie  do n o ta tk i 
zaw artej w  jego dziele: De L um inaribus Ecclesiae, w  k tó rym  nazw any  jest 
presbyter et scholasticus o raz ja k o  au to r  ró żnych  dzieł. W  arty k u le  znajduje­
m y p róbę iden tyfikacji jego  osoby n a  podstaw ie  g łó w n ie  ana lizy  dz ie ł i ich 
podob ieństw a z te o lo g ią  irlandzką. T ak  ko lebką H o n o riu sa  m ia ła b y  być I rla n ­
dia, a rok iem  u ro d ze n ia  czas m iędzy  r. 1076 a r. 1080.

A. H u e r g a, O P, E l Catecizmo de B. Carranza. W  arty k u le  p rzedstaw iony  
je s t los K o m en ta rzy  do k a tec h izm u  chrześcijańsk iego , ja k ie  n a p isa ł abp Car- 
ralla  w  poło 'w ie XVI w. D ruk iem  u k a z a ły  się one w  A n tw erp ii w  1558 r. Inkw i­
zycja h iszpańska d o p a trz y ła  się w  n ich  b łę d ó w  i ta k  d z ie ło  d o sta ło  się na 
indeks a sam a u to r  do w ięz ien ia . Dziś spraw a ta  budzi za in te re so w an ie  u bada­
czy podobnych  dzieł.

X h a u f f l a i r e ,  Feurbach, M arx et la théologie. Je s t to  a r ty k u ł, w  którym  
au to r  p row adzi dialog z P. D. D  o g r| i r| e m, pon iew aż te n  o sta tn i w  art. 
swoim: Une th éo lo g ie  après M arx  za ją ł się dzie łem  X h au ffla ire 'a  o F eurbachu  
i n ie  u s trzeg ł się b łę d n e g o  n ie ra z  in te rp re to w a n ia  m yśli au to ra . P rzede wszyst­
kim  M. X. b ron i się p rzed  za rzu te m  jak o b y  c h c ia ł m ów ić o teo log ii po M arksie, 
owszem m ów i ale ty lko  o teo log ii po  F eu rbachu .

A. P a t f o o r t ,  O P , Réflexions sur les éclaircissements e t sur l'entreprise 
théologique de M. Xhaufflaire. A u to r p o d d a ł k ry ty ce  tw órczość  M. X. i do ­
chodzi do konkluzji, że jest za słu g ą  M. X. p o stu low an ie , aby te o lo g ia  te o re ­
tyczna s łu ż y ła  dla p rak ty k i socjalnej, lecz zastrzega, aby tego  n ie czynić bez 
u w zg lędn ian ia  d o k u m en tó w  a u ten ty c zn y c h  O bjaw ien ia i w ew n ętrzn ej logiki 
ich  rea lne j treści.

Tom  2:
J. L. M a r t i n  C a r r a s c o ,  O P, Hdbitos psicológicos y  libertad humana. 

A u to r om aw ia zw iązek, jak i zachodzi m iędzy  sp raw nośc iam i psychologicznym i 
i w o lnośc ią  ludzką. Sam e sp raw ności p rzedstaw ia  w  św ietle trzech  teo rii: roe- 
chan istyczne j (R. D esc arte s  i W. Jam es), w ita lis tyczne j (M aine de Biran, F. 
R avaison, H. Bergson) i sp iry tua listyczne j (św. Tom asz). D rugą część a r ty k u łu  
zam ieśc ił w  t. 3—4, 1973, 495— 527.

22 Ś ląsk ie  S tudia
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F a b i o G i a r d i n i , O P, Liberazione a manipolazione sessuale oggi? Tzw . 
rew olucja seksualna dziś staw ia w iele now ych  za g ad n ień  dla teo log ii m o ra l­
nej. A u to r p rag n ie  dostrzec  w  tym  zjawisku n ie  ty lko  rzeczy negatyw ne, lecz 
także  re z u lta ty  pozytyw ne.

A. B a n d e r a ,  O P, L a  apostolicidad de la Iglesia en perspectiva misionaL 
Z n am ię  aposto lskośc i K ośc io ła  stanow i c e n tra ln y  te m a t w  zakresie  odnow y 
eklezjologii. A u to r za ją ł się tą  cech ą  w  perspek tyw ie  m isyjnej K ościoła.

A. P a t i o o r t ,  O P, Nouvel âge de la théologie, ou... de l'apo logétique?  
P y tan ie , czy n a s ta ł  now y w iek teo log ii czy też  apo logetyk i, stanow i treść  a r ty ­
k u łu . A u to r je s t zdan ia , że p raw d o p o d o b n ie  zaczyna się now y w iek apo loge­
tyki i h e rm e n e u ty k i teo logii, co odda w ielk ie u sług i rozw ojow i teo log ii do ­
gm atycznej.

Tom  3— 4:
J. F. C a s t a  n  o, O P, De potestate d isp en sa n d i 'super impediment i s m atri-  

m onialibus et super fo rm a  canonica, qua hodierna stante legislatione, Episcopis 
dioecesanis nimirum gaudent. W  oparc iu  o a k tu a ln e  praw odaw stw o K o ścio ła  
p rzed staw ia  a u to r  w ład z ę  b iskupów  d iecezja lnych  w  zak resie  dyspensow ania  
od p rzeszkód  m a łż e ń sk ic h  i form y k an o n iczn e j. W  konkluzji podaje p rze jrzysty  
i k ró tk i sch em a t obow iązującej dyscypliny.

R. M  o y  a, O P, L a form a canónica del matrimonio en las misiones. F o rm a 
zaw ieran ia  m a łżeń stw a  p rzep isan a  przez CIC n a p o ty k a ła , a dziś szczególnie, 
na w iele tru d n o śc i, zw łaszcza w  k rajach  m isyjnych. A u to r za ją ł się tą  form ą 
w  o d n ie sien iu  do te re n ó w  m isyjnych w  św ietle d o k u m en tó w  Stolicy A posto l­
skiej w y d aw an y ch  w  ró żn y ch  czasach  i dla ró żn y ch  krajów , zw łaszcza tych , 
w  k tó ry ch  b rak  to le ran c ji religijnej.

J. M. S e r r a n o ,  Sobre el conocimiento que se requiere para la validez, del 
matrimonio. Jak ie j w iedzy  p o trze b a  do zaw arcia  w ażnego  m a łżeń stw a  — oto  
zag ad n ien ie , k tó re  zawsze za jm ow ało  um y sły  kanon istów . W  arty k u le  zna jdu ­
je m y  now ą p ró b ę  odpow iedzi.

B. G a n g  o i t  i ,  O P, D olus vel m e liu s  error constituitne titulum sive causam 
nullitatis matrimonii? A u to row i chodzi o odpow iedź na p y tan ie , czy dolus czy 
n ie lepiej error m a stanow ić  ty tu ł  n iew ażności m a łżeń stw a , gdy do jego za­
w arc ia  dosz ło  na sku tek  p o d stęp n eg o  w prow adzen ia  p a r tn e ra  w  b łąd . W ed łu g  
a u to ra  po d staw ę tę  s tanow ić w in ien  b łąd .

V. T o  z z i, Se possa il ,,m e tu s"  indiretto essere causa di invalidità del m a ­
trimonio canonico. Chodzi o odpow iedź, czy metus indirectus m oże stanow ić 
p rzy czy n ę  n iew ażności m a łżeń stw a  kanon icznego .

L. A v a  11 o r )  e, P erché il M otu  Proprio „Causas M atrim oniales" non ha  
carattere concorrenziale con il divorzio recentem ente introdotto in Italia. 
W  o p arc iu  o fakt, że M o tu  p ro p rio  Causas Matrimoniales m a ch a ra k te r  doku­
m e n tu  pow szechnego  w  K ościele oraz in n e  racje  a u to r  dow odzi, iż d okum en t 
te n  n ie  m a c h a ra k te ru  ,,k o n k u re n c y jn e g o "  z ustaw ą o rozw odach  świeżo w p ro ­
w ad zo n ą  we W łoszech .

P. Z  e r a f  a, OP, R e tr ib u tio n in  the Old Testament. W  artyku le  chodzi o p o ­
jęc ie  o d p ła ty  w  S tarym  T estam encie .

S. A l v a r e z - M e n é n d e z ,  O P, I V  Congreso C anónico-P astoral. Jest to  
sp raw ozdan ie  z IV K ongresu  K an o n ic zn o -P asto ra ln eg o  z 25— 29 w rześn ia 1972 r. 
odbytego  w  Rzymie.

Ks. Ludwik O rze ł
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IN T E R N A T IO N A L E  O E K U M E N ISC H E  BIBLIOGRAPHIE. IOB..., M a tth ia s-G ru - 
new ald-V erlag , M a in z 1.

M iędzynarodow a b ib liografia ekum en iczna  je st roczn ik iem  bibliograficznym , 
k tó ry  m a służyć ja k o  pom oc n au k o w a w p rac y  ek u m en iczn e j, za rów no  te o lo ­
gicznej, jak  i duszpaste rsk ie j. Je s t za tem  ź ró d łe m  inform acji dla w szystkich, 
k tórzy  zajm ują się te o re ty c z n ie  i p rak ty c zn ie  ekum enizm em , śledzą ru ch y  eku­
m eniczne z uw agi na swe stanow isko , p racę  lub swoje z a in te re so w an ia  badaw ­
cze. D o k u m en tac ja  obejm uje m ięd zy n aro d o w ą l i te ra tu rę  ekum eniczną, znajdu­

ją c ą  się w czasopism ach , w ydaw nic tw ach  seryjnych i pub lik ac jach  zw artych. 
Zam ieszcza pub likacje  do tyczące teo log ii K ościo łów  i w yznań  w najszerszym  
tego  słow a ujęciu, a zaw ierające  te m a ty k ę  ekum eniczną . IOB je s t rocznikiem  
naukow ym . Jego n au k o w y  c h a ra k te r  polega na k ry tycznym  i selektyw nym  wy­
borze lite ra tu ry , a z drugiej s tro n y  na uw zględn ian iu  w szystk ich  w ażnych  zda­
rzeń  ekum en icznych  w c a ło k sz ta łc ie  życia K ościołów .

O pracow anie  d o k u m e n tac ji ekum enicznej n a tra fia  na zasadn iczą  trudność, 
poniew aż inne  b ibliografie fachow e m ają ściśle w y o d rę b n io n y  p rzedm io t, np.: 
patro log ia , dogm atyka, n a to m ia s t bibliografia ek u m en iczn a  m usi obejm ow ać 
swoim zasięg iem  c a ło k s z ta ł t  p rac  teo log icznych . Z e sp ó ł opracow ujący  IOB 
w y p raco w a ł n as tęp u jące  zasady, k tó re  decydują o w łąc z e n iu  a r ty k u łu  do bi­
bliografii. U m ieszcza się: 1. pub likacje do tyczące b ezp o śred n io  zdarzeń  eku­
m en icznych  w życiu  K ościo łów  albo zajm ujące się p rob lem am i ekum enicznym i 
lub k o n tro w ersy jn o -teo lo g icz n y m i, 2. publikacje do tyczące d z ia ła ln o śc i K ościo­
łów  lub ogólne p rob lem y  teo lo g iczn e , m ające znaczen ie  dla zag ad n ień  ekum e­
n icznych . W  p u b lik ac jach  tego  rodzaju  au to r  p rac y  n ie m u s ia ł uw ypuklić eku­
m en icznego  aspek tu . D la rozw oju  ekum enizm u k o n ieczn o śc ią  je s t poznan ie  
innego  w y zn an ia  i d la tego  p rac a  o ch a rak te rz e  ogólnym  m usi wejść w zakres 
lite ra tu ry  ekum en iczne j.

A rty k u ło m , szczególnie z czasopism , dodaje się k ró tk ie  streszczen ie . M a ono 
c h a ra k te r  in form acyjny  — zaznacza problem , a rg u m en ty , p u n k t w idzenia 
i osiągnięte w yniki. C zy te ln ik  bibliografii na podstaw ie  ty ch  k ró tk ic h  infor­
m acji pow in ien  w yrob ić  sobie ocenę, w jak im  sto p n iu  w y m ien io n e  publikacje 
dadzą się w ykorzystać  dla jego  p rak ty czn e j czy teo log iczne j p racy  w dziedzi­
n ie  ekum enicznej. Poza tym  — dzięki bibliografii — m am y  m ożność w yrobie­
n ia  sobie poglądu n a  rozw ój ru c h u  ekum enicznego .

Jeśli chodzi o zak res IOB zam ieszcza p rzede  w szystkim  publikacje ekum e­
n iczn e  o w ielk im  zn a cz en iu  w teologii. U w zględnia się n ie  ty lko  w ielkie 
w yznan ia : k a to lick ie , p ro te s ta n c k ie  i p raw o sław n e , lecz rów nież inne  K ościo ły  
ch rześcijańsk ie i n iech rześc ijań sk ie  oraz związki relig ijne. U m ieszcza się lite ­
ra tu rę  c h a rak te ry z u jąc ą  s to su n ek  K ościo łów  do relig ii n iechrześcijańsk ich  
i odw ro tn ie  o raz lite ra tu rę , k tó ra  om aw ia s to sunek  K ościo łów  do filozofii, do 
n a u k  p rzy rodn iczych , h u m an is ty czn y ch , do k u ltu ry  i p rob lem ów  społecznych .

Z am ieszczony  m a te r ia ł  b ib liograficzny  zapozna je  czy te ln ika  jed y n ie  z m ię­
d zy n a ro d o w ą l i te ra tu rą  ek u m en iczn ą  dziś już  tru d n ą  do p rze jrzen ia  z pow odu 
rozm iaru  m a te ria łó w . Z apoznaje  czy te ln ika  z w ażnym i zd a rzen iam i ekum enicz­
nym i i teo log icznym i. L ite ra tu ra  ukazuje stanow isko  i zap a try w an ia  poszcze­
gó lnych  K ościo łów  w obec ru c h u  ekum enicznego . Z ac h ęc a  też do rozm ów  ek u ­
m en icznych . Inform acje o lite ra tu rz e  zam ieszczone są w cz te rech  językach: 
n iem ieck im , angielskim , francusk im  i h iszpańskim .

Sześć tom ów  w y d an y c h  w la ta c h  1967— 1973 obejm uje lite ra tu rę  za okres 
1962— 1967 i posiada  n as tęp u jący  u k ła d . N a  p oczą tku  każdego tom u  zam iesz­
czono listę  w sp ó łp raco w n ik ó w . Przy nazw isku p o d an o  ośrodek, z k tó rym  zwią­
zan y  je st badacz i w yznan ie , ja k ie  rep rezen tu je . D alej n as tęp u je  p o d z ia ł m a-

i Bd 1/2 — 1962/63 (wyd. 1967) ss. XXVII, 400. Bd 6 — 1967 (wyd. 1973) ss. 759.

•2*
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te r ia łu ,  zam ieszczony  w cz te rech  językach . W  p rzedm ow ie p o d an o  cel, m eto d ę , 
zak res  i m a te r ia ł  uw zg lędn iony  w m iędzynarodow ej bibliografii ekum enicznej. 
Spis siglów czasopism  w ym ien ia  w tom ie pierw szym  159 ty tu ły , a w szóstym  
536. C zasopism a te są  sy stem atyczn ie  w ykorzystyw ane . Z  polskich czasopism  
i OB uw zględnia: „A teneum  K ap ła ń sk ie " , „C erk o w n y  W estn ik", „C o lle c ta n ea  
T heo log ica", „H om o  D ei", „P ie lg rzym  Polski", „R uch  Biblijny i L iturgiczny", 
„W ięź", „Z nak" i „Życie i m yśl". P oniew aż w Polsce ukazu ją  się a k tu a ln ie  
92 czasopism a w yznan iow e2, uw zględn ien ie ty lko  9 ty tu łó w  je st zbyt w ielk im  
u p ro szczen iem  i na a re n ie  m iędzynarodow ej zm niejsza nasz w k ła d  w dz ie ło  

' ekum enizm u. N ajw iększym  m an k am en tem  je s t to , że p o m in ię to  czasopism a 
n au k o w e K ato lick iego  U n iw ersy te tu  Lubelskiego, A kadem ii Teologii K a to ­
lickiej i C hrześcijańsk iej A kadem ii T eologicznej, pub liku jące n a  swych ła m a c h  
w iele w arto śc i ow ych pozycji ekum en icznych . K ażdy to m  zam yka indeks a u to ­
rów, osobny indeks au to ró w  recenzji, indeks w olum inów  czasopism , k tó re  
z o s ta ły  w y k o rzy stan e  oraz bardzo  szczegółow y indeks h a s e ł — ogrom nie przy . 
d a tn y  (np. pod  h as łem  „E u ch ary s tia "  zg rom adzono  w szystkie pozycje o d n o ­
szące się do za g ad n ień  ogólnych  o E ucharystii, do E ucharystii w sta ro ży tn y m  
K ościele, E ucharys tii w K ościele anglikańsk im , lite rań sk im , o rtodoksyjnym  — 
b izan tyńsk im , kalw ińskim  i rzym skokato lick im .

Bibliografia dzieli się na dwie zasadn icze części — część I: K ośció ł i część 
II: Z a g a d n ien ia  teo log iczne  (P y tan ia  teo log iczne). W  części pierw szej m a te ­
r ia ł  z o s ta ł ro zp lan o w an y  w następu jącym  schem acie : 1. Idea jednośc i, 2. Eku­
m en iczn e  dążności w K o ścio łach , a. zag ad n ien ia  ogólne, św iatow e konferencje  
ek u m en iczn e , b. stud ia  ekum en iczne , c. d z ia ła ln o ść  ekum en iczna , m iędzykoś­
cielna , m iędzynarodow a, d. misje i ew angelizacja , 3. K ościół. W sp ó łp ra c a  
m iędzy  K ościo łam i, a. K ośció ł — św iat — za g ad n ien ia  ogólne, b. w sp ó łp rac a  
K ościo łów  w poszczególnych  k rajach : E uropa, A m eryka, Azja, Afryka, A ustra- 
]ia i O cean ia , 4. K ośció ł kato lick i, a. d o k u m en ty  soborow e, teksty , in te rp re ­
tacja , b. in n e  d o k u m en ty  u rzędów  papiesk ich , a. ogólne, b. oficjalne d o k u m en ­
ty  K ościo łów  w poszczególnych  krajach : E uropa, A m eryka, Azja, Afryka,
5. K o śc io ły  p raw o sław n e , a. św iat, b. w poszczególnych  k rajach : E uropa , A m e­
ry k a , Azja, Afryka, 6. S taro ży tn y  K ośció ł na W schodzie, a. zag ad n ien ia  ogólne, 
b. N e s to ria ń sk i K ościół, c. P rzed ćh a lced o ń sk i K ośció ł, 7. K ościo ły  reform acyj- 
ne, a. za g ad n ien ia  ogólne, b. świat, E uropa, A m eryka, Afryka, c. K o śc ió ł lu- 
te ra ń sk i, świat, E uropa, A m eryka, Afryka, d. p rez b ite r ia ń sk i K ośció ł, świat, 
E uropa , A m eryka, Azja, Afryka, 8. A ng likańsk ie  w spó lno ty . S tarokato licyzm , 
a. św iat, b. w poszczegó lnych  k rajach , E uropa , A m eryka, Azja, 9. In n e  K oś­
cio ły . W sp ó ln o ty  i in n e  ru ch y  religijne, a. K o śc io ły  kongregacy jne , b. K ościo ły  
b ap ty sty czn e , c. K ośc io ły  m etodystyczne , d. p o zo s ta łe  in n e  K ościo ły  — w spól­
n o ty  i związki, 10. Z jed n o czen ie  K ościołów , 11. K o śc ió ł i h is to ria  teo log ii, 
a. z a g ad n ien ia  ogólne, b. teo lo g ia  do 500 r., c. h is to ria  teo log ii od 500 do 
1100 r„ d. od 1100 do 1500 r., e. od 1500 do 1900 r„ 12. K ośció ł i religijne id e o ­
logie, a. z a g ad n ien ia  ogólne, b. juda izm , c. islam , d. buddyzm , e. h induizm , 
f. in n e  system y relig ijne, g. różne  ideologie: a teizm , kom unizm , m arksizm , 
m odern izm , socjalizm .

P o d an y  u k ła d  sy stem atyczny  części pierw szej bibliografii w skazuje na szero­
ki w ach la rz  za g ad n ień  ekum en icznych . W łą c z o n o  tu  lite ra tu rę  posiadającą 
ogólny  lub bardzo  szczegółow y aspek t ek u m en iczn y  poszczególnych  sp o łecz­
ności kośc ie lnych , w' szczególności teo logii K ościo łów  i w spó lno t religijnych. 
D latego  p o d z ia ł n a  g rupy  system ow e opiera się w pierw szej części na g rupach  
K ościołów , albo n a  ich  w zajem nych  s to sunkach , ja k  rów nież n a  w spólnie p o ­
staw io n y ch  im  te m a ta c h  teo log icznych , do k tó ry ch  odnoszą się rozm ow y m ię ­
d zy k o śc ie ln e . P oniew aż p rzy  u k ła d a n iu  sy stem atyk i p o d z ia łu  m a te r ia łu  k o m i­

2 R. N i r, Bibliografia wyznaniowych czasopism i biuletynów wewnętrznych w Pol­
sce, Chrześcijanin w Swiecie nr 13: 1971 s. 85—93, tablica.
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tet redakcyjny m usiał uwzględnić życzenia K ościołów , dlatego zastosow ano  
m ożliwie szerok i schem at ramowy. N ie  ch od ziło  w ięc o ocen ę m ateriału  przy 
pom ocy schem atu, lecz o stw orzenie „forum" dla różnych g łosów . C hoć sche­
mat jest kontrowersyjny to jednak ekum eniczny i dialogowy.

Klasyfikacja m ateriału  odbywa się odpow iednio do schem atu, w ed łu g  tem a­
tycznych i chronologicznych  kryteriów, n ie w ed łu g  w yznania autora. W  wy­
padkach wątpliwych nie ma od syłaczy  porządkowych, a jeśli artykuł należy do 
kilku dziedzin, um ieszcza się go tylko raz. O gólnie biorąc publikacje zosta ły  
zaszeregowane do tego działu, do którego odnosi się głów na część rozważań, 
natom iast artykuły o różnorodnej problem atyce w łączon e zosta ły  do ogólnej 
grupy, np: „K ościoły". U w zględnione zosta ły  prace om awiające stosunek chrześ­
cijańskich K ościołów  do różnych religii. Bibliografia objęła swym zasięgiem  li­
teraturę innych ideologii, naw et diam etralnie różniących się od ideologii chrześ­
cijańskich, gdyż potrzebą chwili i w spółczesn ych  czasów jest prowadzenie dia­
logu z osobami reprezentującym i różne kierunki m yśli ludzkiej.

Część druga m iędzynarodow ej bibliografii teologicznej TOB nosi ty tu ł „Py­
tania teologiczne, Zagadnienia teologiczne" i uwzględnia następującą tem atykę:
1. Teologia — zagadnienia ogólne, 2. Bóg — D uch Święty, 3. Chrystus, 4. C zło ­

w iek i stworzenie, 5. G rzech. Łaska i O dkupienie, 6. H istoria i w ypełn ien ie, 
7. Pismo Św ięte, a. problem atyka ogólna, n atchn ien ie i kanon, b. egzegeza, her­
m eneutyka, teologia biblijna, c. objawienie się Słowa w  Bogu, proklamacja i tra­
dycja, 8. Wiara, a. w yznanie i dogmat, w olność religii, b. teologia, filozofia, 
nauka, kultura, 9. K ościół, a. zagadnienia ogólne, b. jedność, św iętość, powszech­
ność, apośtolskość K ościo ła , c. struktura, instytucjonalizm , św ieccy i m inistro­
wie, 10. Sakram enty i liturgia. Św iętość. A scetyk a, m istyka, duchow ość, 11. Za­
gadnienia pastoralne. Kaznodziejstwo i katecheza, 12. Misje. Ewangelizacja. 
Diaspora, 13. M oralność chrześcijańska. Chrześcijaństwo w  św iecie. W  dodatku 
zna jdu jem y zestaw encyklopedii, słow ników , w ydaw nictw  pam iątkowych i ogól­
nych bibliografii.

Jak wynika z przytoczonego schem atu części drugiej, w łączon a  tu została  
literatura mająca pierwszorzędne znaczenie a m ianow icie pozycje odnoszące 
się do zagadnień doktrynalnych, najbardziej istotnych  dla każdego wyznania. 
Część druga zam ieszcża p e łn y  zestaw  światowej literatury do poszczególnych  
zagadnień doktrynalnych odnoszących się do dogm atów, Pisma Św iętego, Koś­
cio ła , sakram entów ,. liturgii, duszpasterstwa, nauczania, kaznodziejstwa, misji 
i etyki. Zagadnienia teo log iczn e mają znaczenie nie tylko dla badań ściśle teo ­
logicznych, lecz często są punktem  wyjścia dla innych zasadniczych postaw da­
nego wyznania. W szelkie prace b iblijno-teologiczne, jeśli są ściśle zw iązańe 
z tekstem  biblijnym, bez względu na interpretację, zam ieszczone są w  dziale 
„teologii biblijnej". R ozdział 10 o sakram entach zosta ł ujęty w  taki sposób, że 
m ieści się tam literatura z sakram entologii m im o najróżniejszych zapatrywań na 
tem at liczby, istoty, ustanow ienia, czy działania sakram entów. Tematyka asce- 
zy, m istyki i duchow ości ujęta jest w  najszerszym aspekcie i dlatego znajduje­
m y tu „duchowość" buddyjską, indyjską, m ahom etańską, prawosławną, piety- 
styczną ariańską, starokatolicką itd. R ozdział o działa lności misyjnej obejmuje 
również kwestie naw rócenia, prozelityzm u i różnych m etod działa lności m isyj­
nej. Różne system y etyczne, w szelkiego rodzaju poglądy na m oralność u wszyst­
kich w yznań porusza literatura zgrom adzona w  rozdziale 13.

Porządek tytu łów  wewnątrz rozdziałów  nie m ógł być u ło żo n y  rzeczow o-syste- 
m atycznie, lecz alfabetyczno-form alnie. U łatw ia to sam odzielne, szybkie odna­
lezien ie publikacji. Zapis poszczególnej pozycji odznacza się w ielką sum iennoś­
cią. Podane jest p e łn e  brzm ienie nazwiska i im ienia autora, po dwukropkach  
następuje ty tu ł pracy w  języku oryginalnym, jeśli jest on inny niż cztery wy­
m ien ione wyżej, w  nawiasie następuje tłum aczen ie ty tu łu  najczęściej na język
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n iem ieck i, ty tu ł  czasopism a, zw ykle skrót, ko le jny  tom , rok  w ydan ia , n u m e r 
i strony . K ró tk ie  s treszczen ie  treśc i o p raco w an ia  czy a r ty k u łu  w prow adza w p o ­
ru szan ą  p ro b lem aty k ę . W szystkie e lem en ty  b ibliograficzne w p ro w ad zo n e  są 
z c a łą  konsekw encją.

W  bibliografii w a rto  zw rócić szczególną uw agę n a  w ykaz bibliografii, je s t 
to  je szcze je d e n  bard zo  p o ży teczn y  w alor. IOB zestaw ia w szystkie bibliografie 
a k tu a ln ie  się ukazu jące  czy to  ja k o  druki sam oistne , czy ja k o  dodatk i do czaso­
pism . N ajp ierw  p o d an e  są bibliografie teo log iczne  ogólne, obejm ujące wszy­
stk ie  dyscypliny  te o lo g ic zn e3, po tem  w ykaz bibliografii p iśm ien n ic tw a ekum e­
n ic z n e g o 4, osobno zestaw iono  bibliografie li te ra tu ry  o Soborze W aty k ań sk im  I I 5, 
h is to rii K o śc io ła  na W sch o d z ie6, h isto rii teo log ii , is lam u8, b ib listyk i9, teo log ii 
fu n d a m e n ta ln e j10, ek slez jo log ii11, sak ram en to lo g ii i litu rg ii12, m isjo log ii13 i te o ­
logii m o r a ln e j14 oraz p a s to ra ln e j15.

Sześć w y d an y ch  tom ów  IOB rejestru je  26 294 pozycji. Tom  pierw szy za la ta  
1962/63 o m aw ia ł 3450 je d n o s te k  bib liograficznych, n a to m ia s t o sta tn i tom , za 
1967 rok  — 6618. U w idaczn ia  to  szybki w zrost liczby lite ra tu ry  z zak resu  sze­
roko  po ję tego  ekum enizm u. N ależy  tu  od n o to w ać w k ła d  polskiej l i te ra tu ry  te o ­
logicznej w rozwój ekum en izm u; z każdym  rok iem  w zrasta  liczba a r ty k u łó w  
i ró ż n o ro d n o ść  podejm ow anej tem aty k i. K ośció ł k a to lick i w Polsce, ja k  rów nież

3 J. M. D a l m a u ,  Orientaciones bibliogralicas. U nidad C ristiana — O riente Cri- 
stiano, Madrid, 17: 1967 nr 9/10 s. 135—141; F. R e n n h o f e r ,  Bücherkunde des 
katholischen Lebens. Bibliographisches Lexikon der religiösen Literatur der Gegenwart. 
1. N achtrag (1960—1965). Wien 1967 s. XI, 243.

4 E. M o n t f o o r t ,  Oecumenische literatuur, Christelijk Oosten, Nijmwegen, 19: 
1966/67 s. 73—90; L'Oecumenisme: Bibliographie. C en tre  N atio n al de Bibliographie 
Bruxelles 1967 s. 16; C. G a r c i a  C o r t e s ,  Orientación bibliogrälica sobre Ecume- 
nismo: Elementes de bibliografia sobre libertad religiosa, Diâlogo Ecuménico, Sala­
manca 2: 1967 s. 35—50, 157-—166, 271—282; I. P e r e z  del V i  s o, Ecumenismo: 
A  proposito de recientes publicaciones, S trom ata 23: 1967 s. 329—364; R. R o u q u e t -  
t e, Le Dialogue oecuménique, notes de lectures, Etudes 1967 s. 399—417.

S A. Ε. B u c h r u c k e  r, Bericht über Konzilsliteratur Lutherischer Rundblick, Uelzen 
15: 1967 s. 242—246; J. C. D y c k, The Literature of Vatican Council II. A Biblio­
graphical Commentary, A n g lic a n  T h eo lo g ica l R ev iew . E v a n s to n  49: 1967 s. 263— 280.

6 A. H. S a n t o s ,  Lglesias de Oriente. LL: Repertorio Bibliogräßco, Santander 1963 
s. 742; A. A r v a n i t i s ,  Bibliography o f  the Lesser Eastern Churches, Athenai 1967 
s. 84.

7 M . T e t z, Altchristliche Literaturgeschichte — Patrologie, Theologische Rundschau,
32: 1967 s. 1—42; P. B r o w n ,  Augustine o f Hippo: a Bibliography, London 1967 s. Ill, 
463.

8 Secretariat for Literature on the Christian — Muslin Encounter. Notes on Some 
Books and Documents Received by the Secretariat, Lucknow/India 1967 s. 26.

9 A Decade of Bible Bibliography. The Book Lists of the Society for Old Testament 
Study 1957— 1966, Oxford 1967 s. IX, 706; E. M a i  a t e s t  a, St. John’s Gospel 1920— 
1965. A cumulative and Classified Bibliography of Books and Periodical Literature on 
The Fourth Gospel, Rom a 1967 s. XXVIII, 205.

10 K. D. S m i t h ,  Religions, Mythologies, Folklores. An Annotated Bibliography,
New York 1962 s. 573; G. W. D o l l a r ,  A Bibliography of American Fundamentalism, 
Bibliotheca Sacra 119: 1962 s. 20—127.

11 K. G. S t e c k ,  Neuere Literatur zur römisch-katholischen Ekklesiologie, Theolo- 
-gische R undschau 32: 1967 s. 273—321.

12 J . M . S a u g e t ,  Bibliographie des Liturgies Orientales 1900— i960, Roma 1962 
s. 143.

13 B ib liogra fia  M iss io n a ria , Roma, ukazał się już 35 tom.
14 F. B ö c k l e ,  L ite r a tu r  z u  E be fragen , Diakonia 2: 1967 nr 3 s. 187—192; H. C a r ­

r i e r ,  E.  P i n ,  Sociologie du Christianisme: Bibliographie Lnternationale. Roma 1964
-s. 341.

15 A. H. B e c k e r ,  L. E. E l h a r d ,  A Survey of Current Literature in Pastoral
•Care, L u theran  Q uarte rly  19: 1967 nr 2 s. 163—171; M. A. C a r e y ,  4  Bibliography 
for Christian Formation in the Family, New York 1964 s. 175.



(19) PRZEGLĄD CZASOPISM TEOLOGICZNYCH 343

inne  K ościo ły  chrześcijańsk ie i związki religijne, na ła m a c h  swych czasopism  
podejm ują dialog d o k try n aln y , spo łeczny  i k u ltu ra ln y . W ydaw any  je st specjal­
ny m iesięcznik „B iu le tyn  ekum eniczy" a „C o lle c ta n ea  T h eo lo g ica” w y o d ręb n i­
ła  specjalny d z ia ł ekum eniczny . W  Polsce na uw agę zasługu je  dz ia ła lność  P ol­
skiej Rady E kum enicznej zrzeszającej w ekum enicznym  dialogu 9 K ościołów  
chrześcijańskich. F en o m en em  ekum enicznym , jedynym  w E uropie, je s t is tn ie­
nie C hrześcijańskiej A kadem ii T eologicznej, k sz ta łcące j w swych m urach  p ra ­
w osław nych , p ro te s ta n tó w  i s ta rokato lików .

M iędzynarodow a bibliografia ekum en iczna je s t „zn ak iem  czasów" — K ościo­
łów  chrześcijańsk ich  we w spó łczesnym  świecie, je s t dialogiem  i zaproszen iem , 
a b y  wszyscy byli jed n o . N ieodzow na je s t ona w p racy  te o re ty cz n e j i p rak ty cz­
nej, konieczna dla teo logów  i duszpasterzy.

Ks. R om an N ir


